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R.wów d. 4. listopada. 
[Dalszy ciąg popłochu madiarskiego. — Abdyka- 
cja opozycji węgurskiej. — Pester Lloyd w obronie 
Polaków. — Sprawy bieżąc .] 

Wskazaliśmy wezoraj, że kapitulacja Ba- 
zaina wywołała ogromny popłoch w Węgrzech. 
Popłoch ten dopiero dzisiaj w całej poznaje- 
my pełni, mając przed sobą sprawozdanie z 
posiedzenia węgierskiej Izby posłów z d. 31. 
z. m. i artykuły pism  peszteńskich o jego 
rezultatach Widzimy z nich, że opozycja 
węgierska abdykowała moralnie, że zniknąć 
musi jak tromtadracja lwowska, albo zrefor- 
mować się zupełnie. Za wzięciem wniosku 
Simonyego pod rozprawy, powstała tylko 
skrajna lewica i trzech z lewicy; za wzię- 
ciem wniosku Tiszy, przy imiennem głoso- 
waniu, powstało 92, przeciw temu 149, a 
trzeba dodać, że 184 nie było obecnych ; za 
wzięciem wniosku Iraniego powstała tylko 
skrajna lewica, a gdy kilku z tej partji żą- 
dało imiennego głosowania, sam wniosko- 
dawca skinął, aby dali pokój. 

Daleko fatalniejsze jest motywowanie 
tych wniosków. W ogóle mowy były mdłe, 
zimne, chrome, mimo, że chodziło o sprawy, 
zdolne zapalić pierś nawet miernych mowców. 
Widocznie postarzała się opozycja, albo zu- 
żyła, szafowawszy tyle czasów komunałami, 
a rozwlekłemi jak step węgierski mowami i 
drobnostkowemi, ale z całą emfazą podno- 
szonemi interpelacjami zmarnowawszy prze- 
ważną część czasu sejmowego. Simonyi ude- 
rzał na chwiejną politykę zagraniczną pań 
stwa, zdawało się zatem, że będzie żądał 
energicznego postępowania — a jednak kon- 
kluzją jego wniosku jest postępowanie nadal 
bez planu. Tisza zaś w motywowaniu wnio- 
sku swego (utworzenie osobnej armii węgier- 
skiej), nie stanął na stanowisku prawnopolity- 
cznem, t.j. gdy państwo jest podzielone, to i 
armia powinna być podzielona, ale motywował 
bezpieczeństwem państwa, gdyż armia posiada 
różne braki i wady. Sprowadził zatem spra- 
wę tę na pytanie: czy tym wadom i brakom 
nie możnaby zapobiedz bez rozbicia armii 
na dwie części? Iranyi w motywowaniu wnio- 
sku swego (unia personalna) zjechał na Na- 
poleona, i oświadczył, że wniosek jego jest 
właściwie tylko ziarnem, na przyszłość rzu- 
conem! Nadto trzej ci przywódzey opozycji 
wzajemnie sobie ezynili wyrzuty albo się 
wzajemnie szachowali. Simonyi uderzył na 
lewicę, że uchwaliła niedopuszczać jego wnio- 
sku pod rozprawy ; — Tisza odparł mu, że 
można pochwalać jakiś wniosek, a mimo to 
w danych okolicznościach uważać 
go za niestosowny. To prawda — ale tem 
wyznaniem potępiła lewica swoją własną 
taktykę dotychczasową. Zarazem Tisza, po- 
rzucając stanowisko prawno-polityczne, a 
więc potępiając dotychczasową zasadę swego 
stronnictwa, zadał szach Iraniemu, który 
właśnie ze stanowiska prawno-politycznego 
wychodził. 

e organa większości wyszydziły wszy- 
stkie trzy wnioski, że potępiły je, mimo iż 
w duchu z niemi się zgadzają, mimo iż przy- 
najmniej nie występować przeciw podstawom 
tych wniosków, zbyt sierdzisto uznawały do- 
tychezas za rzecz bardzo pożyteczną wobec 
Wiednia — dowiedzieliśmy się już wczoraj. 
Dzisiaj nawet organa lewicy trąbią do od- 
wrotu z wnioskiem Tiszy. Powiadają one, 
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że wnioskodawcy nie chodziło o osobną ar- 
mię węgierską, tylko o to, aby pułki wę- 
gierskie były przeniesione na zawsze do Wę- 
gier, i aby honwedom danə także urządzenie, 
jakie każde wojsko do czynnego wystąpienia 
niezbędnie potrzebuje — „a zatem 0 taką 
organizację, która bynajmniej się nie sprze- 
ciwia ustanowieniom ugody z r. 1867. Było 
zresztą pewnem, że wniosek ten upadnie, 
ale potrzeba przecież od czasu do czasu wy- 
dobywać tę sprawę ważną z pod nawału 
spraw innych“. 

Nie żałują Węgrzy moralnego upadku 
opozycji tej, jaką była dotychczas; i my jej 
nie żałujemy. Możnaby kroniki spisać o genial- 
nie niedorzecznych jej koneeptach, mianowicie 
zaś jej organów dziennikarskieh. Zaledwie 
Wiktor Hugo umiałby prześcignąć je w spo- 
sobach, jakich doradzały celem zapobieżenia 
przewadze Prus i podobnym na przyszłość 
wojnom jak obecna. Nikt tak nie znieważał 
Francji i rzeczypospolitej francuskiej, jak ci 
demokraci i republikanie węgierscy, którzy 
mają ogromne obowiązki wdzięczności dla 
tego szlachetnego kraju. Zdaniem tych ludzi, 
Francja jeszeze przed wypowiedzeuiem woj- 
ny powinna się była ukorzyć Prusom, po 
Sedanie powinna była za cenę swego ciała 
i honoru odstąpić Alzację i Lotaryngię itd. 
Czechom zaprzeczała tych praw, których z 
zasady demokratycznej i narodowej żądała 
i żąda dla Węgier, a zaprzeczała na mocy 
praw pisanych, tłumacząc je jak Schmer- 
ling. W węgierskich sprawach wewnętrznych 
zahaczała o najdrobniejszą wadę nowych u- 
staw, w całości arcyzbawiennych, byle popi- 
sać się swemi oracjami, któremi zabijała czas 
najdroższy. Co jednak hańbą okrywa abdy- 
kację tej opozycji, to fakt szkaradny, że ab: 
dykowała nie pod wpływem stosunków we- 
wnętrznych, lepszego przekonania, lub tym 
podobne. ale z przestrachu po kapitulacji Ba- 
zaina. Kiedy serce poszło w pięty, nie dopi- 
sała kazuistyka, a języki bełkotały jak po- 
derznięte. 

Nie lepszą w gruncie, tylko prakty- 
czniejszą jest i większość węgierska, a nadto 
jest aż do obrzydliwości sobkowską. I ona 
się upokorzyła przerażona wypadkami za- 
granieznemi, a przerażenie to jej już się od- 
bija w zagranicznej polityce austrjackiej. Do- 
piero spostrzegłszy to przerażenie, to ukorze- 
nie się zarozumiałych Madiarów, odważono 
się w Wiedniu przyznać do „serdecznych* 
rokowań z Prusami, ateraz tem łatwiej Wie- 
deń będzie brnął w tej serdeczności, aż Prusy 
i Wiedeń i Peszt wezmą pod swoje rozkazy. 
Samolubna polityka Węgrów dozna srogiej 
kary: rękami i nogami opierała się — z li- 
chych względów ekonomicznych — sojuszowi 
z Francją w lipeu, a zato od grudnia będą 
musiały albo swój grosz i swoich synów trzy- 
mać na rozkazy Hohenzollernów, albo goto- 
wać się do wojny okropnej. b 

Mamy jednak nadzieję, że Węgrzy Się 
jeszcze oekną, iza przykładem opozycji, zre- 
organizuje się także takzwana większość de- 
akistowska. 

Już zaczynają Węgrzy pojmować swoje 
niefortunne stanowisko dotychezasowe wobee 
Polaków. Wkrótee może poprą nasze żąda- 
nia; na teraz przynajmniej słowami bronią 
nas przeciw centralistom — nie z miłości dla 
nas, ale z potrzeby, gdy i Madiarów centra- 


liści zaczęli traktować z butą koszerno-teu- 
tońską. Przed kilku dniami N. fr. Lloyd do- 
sadnie odparł „kulturowe“ przechwałki Wie- 
deńczyków. Teraz i Pester Lloyd podaje na- 
stępujące „godne rozmysłu uwagi, nadesłane 
przez zajmującego wysokie stanowisko przy- 
jaciela wewnętrznego pokoju: 

„W wiedeńskich pismach znowu pojawia 
się moda obrażać codzień to tę to ową naro- 
dowość. Samoubóstwianie jest najwyższą za- 
sadą ich artykułów kierujących. Kilka o- 
szezerstw, trochę kokiefowania inteligencją i 
umiejętnością niemiecką, a nadewszystko spo- 
ra dawka wzniosłej dumy podatkowo-arku- 
szowej — oto czem poczeiwemu mieszezani- 
nowi wiedeńskiemu wpajają przekonanie o 
głębokim politycznym i obyczajowym upadku 
wszystkich innych ludów, a ogromnej Niem- 
ców wyższości, i wykazują, jak wysoko on 
doprowadził! Onegdaj była kolej na Cze- 
chów, wczoraj na Węgrów, dziś na Polaków. 
Co do Węgrów, wiecznie spiewają o owych 
30 pret. (na wydatki wspólne), z których wy- 
nika, że Węgry są „wzorem państwa re- 
dniowiecznego feudalnego“. Polacy, według 
świadectwa „wszechdziejowego” są polityka- 
mi najzmienniejszymi, jakimi naturalnie ci 
nie są, którzy w kościele św. Pawła (w 
Frankfurcie) unosiii się za upadkiem koron, i za 
wcieleniem Austrji do Niemiec (pod królem 
pruskim jako cesarzem niemieckim), na zje- 
żdzie monarchów niemieckich (przed wojną 
1866 r.) za dyrektorjatem Niemiec (w ręku 
cesarza Austrji), w rajchsracie Sehmerlingow- 
skim za ideą wiełko-austrjacką (zniwelowa- 
niem Węgier z Austrją) i zatratą praw wę- | 


gierskich, aby potem unosić się w rajchsracie 
beustowskim za dualizmem i przedlitawską 
ideą państwową, 
„Główny organ tego stronnictwa woła, 
że ugoda z Polakami pociągnęłaby za sobą 
cały szereg ugod — a tego broń Boże do- 
puścić. „Gdzieżby można wtedy użyć słownika - 
przezwisk i obelg, należącego do inwentarza 
redakcji, reprezentującej inteligencję! Jak 
Henryk Percy (w dramacie Szekspira) zja- | 
dał dwóch Szkotów na śnadanie, tak musi | 
dziennik wiedeński mieć narodowości na je- | 


dzenie. Wszakże dla nielubionego ministra 
Bie umiano znaleźć dosadniejszej zniewagi, 
jak sk go Grekiem albo Ormianinem. Nato- 
miast oczywiście wiernokonstytucyjny Dumba 
(Grek rodem) =P Jac- 
ques, którego przodkowie podobno nie ży- 
wili siẹ żołędzią lasu Teutoburskiego (Żyd 
rodem), mianowani zostali arcystrażnikami 
Renu niemieckiego 

„Sama przez się ta lichota nie zasługuje 
na podnoszenie; obelgi to zbyt głupie. Mimo 
to jednak w sprawie dobrego tonu i trochę 
w Sprawie wyższej zasady należy się od 
czasu do czasu zaprotestować przeciw zaro- 
zumiałości rózgowiezów w części dziennikar- 
stwa wiedeńskiego. Zarozumiałość ta była na 
miejscu za Bacha i Kempena, kiedy to dzien- 
nikarstwo pełniło służbę oprawców polieyj- 
nych przeciw innym  narodowościom; ale 
zkądże by dzisiaj miała być groźną napu- 
szoną fraza tej dziczy? Nie opiera się już 
ona nawet na palicy kapralskiej, której prze- 
znaczeniem było ongi nieść na Wschód kul- 
turę. , 

„Umiemy cenić wagę, znaczenie i pozy- 
cję Niemców w Austrii, Ogół kultury i do- 


brobyt nasz materjalny jest w części ściśle 
połączony z Niemcami w Austrji. Rozumiemy, 
gdy cieszą się zwycięztwami swych rodaków 
i w nich widzą podporę swej narodowości, 
jakkolwiek nie przypominamy sobie, iżby 
szeregi austrjacko niemieckie liczyły zbyt 
wielu zwycięzców Mac Mahona i zdobywócw 
Metzu, i wiemy, że oni taksamo są niewinni 
co do sukcesów Niemiee, jak Kamczadale 
albo Hotentoci. Ale tej arroganeji samo- 
chwalczej trzeba raz położyć koniec, tem wię- 
cej, gdy co do nas, polega na nieudałych za- 
pędach przywłaszczenia sobie rządów zewnę- 
trznych, którego my im nie przyznajemy, 1 
nigdy nie przyznamy, a to pod żadnym wa- 
runkiem. 


„W tem też cały sekret: nie na rękę na- 
szym sąsiadom, że w sprawach zewnętrznych 
i my mamy coś do mówienia, i zawsze 
będziem sobie pozwalali, w tej mierze na- 
szych także radzić się interesów. A jeżeli 
Niemcom austrjaekim coś nie na rękę, to 
wtedy trudno z nimi pogadać, bo wtedy 
rzucają w kąt wszelkie przekonanie i zasa- 
dy. Są oni nadzwyczaj konstytucyjni, gdy im 
konstytucjonalizm na rękę; arcyparlamentar- 
ni, jak długo mają większość za sobą — ale 
broń Boże, aby konstytucjonalizm przeciw 
nim się obrócił, i większość muri im zawsze 
być zapewniona — nie na mocy prawa, nie 
ze względów słuszności, ale że się im ko- 
niecznie zachciało panowania. Gdy się im 
takowego nie przyznaje, wnet intonują arję 
o 30 pret, wnet są Czesi hussyckimi fana- 
tykami prawno-politycznymi, wnet są Pola- 
cy zmienuymi. a Węgrzy są tak dalece nik- 
czemni, że tylko tyle płacą, ile się zobowią- 
zali. Niemasz w świecie nie tak nietoleran- 
tnego, jak liberalizm szkoły wiedeńskiej. By- 
łoby to śmieszne, gdyby się na śmieszuości 
skończyło. Niemcy pysznią się zwycięztwami 
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francuzkiej. Rzueając okiem z taką predylek- 
cią ku zagranicy, nie mogą rozglądnąć się 
trochę w własnej chacie. Niechźe przemówią 
liczby ! Ostatni spis ludności w monarchii 
wykazuje, że od r. 1859 przybyło w Wę- 
grzech 11.7 pret. ludności, u Słowian półno- 
enych 12.8 pret, u południowych 13.6 — 
gdy tymczasem Niemców tylko 4. l pret. 
przybyło. Propagowanie kultury stanie się z 
czasem bardzo trudnem, jeżeli się kulturtre- 
gery trochę więcej się nie pomnożą. Na razie 
liczby nakazują im być skromnymi.* 

W dziennikach nie znajdujemy żadnych 
wskazówek jaka jest podstawa serdecznych ro- 
koweń austrjaeko-pruskieh. Prusy nie potrze- 
bują pomocy Austrji, a Austrja okropnie boi 
się Prus, niemające odwagi oprzeć się o swoje 
ludy, więc łatwo się domyśleć, że Austrja 
przystanie na te, co rozkaże Bismark. Z Wie- 
dnia donoszą do berneńskiego Afikrischer 
Corresp.: „Podczas gdy w Wersalu ministro- 
wie południowo-niemiecey układają zię z p. 
Bismarkiem względem zjednoczenia Niemiec 
północnych z południowemi — Hesja już i 
eo do swej dzielnicy południowej przystąpiła 
do Związku północnego, zawiązano także 
rokowania w celu uregulowania przyszłego 
stosunku Austrji do Niemiec; inicjatywa wy- 
szła z Berlina. Jak zapewniają, rokowania 
postąpiły już o tyle, że zawarcie ścisłego 
przymierza jest możliwem, jakkolwiek pod- 
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stawy nie są jeszcze wiadome, a może nawet 
jeszcze nieułożone.* 


Prawe centrum Izby posłów (Dalmatyń- 
cy, Tyrolezycy i t d.) mają się już poju- 
trze zebrać w Wiedniu i porozumieć się 
względem swego postępowania w sprawie 
adresu i wyboru do delegaeyj wspólnych. 
Według Tagblattu, dr. Costa  Słowieniec i 
klerykał) zamyśla postawić wniosek nieobe- 
słania delegacyj. Wiadomość ta zdaje się nam 
wątpliwą. 

W Czechach konfiskują dzienniki i wię- 
żą redaktorów za zbrodnię stanu jak za naj- 
lepszych czasów biurokratycznych. 


Umizgi Moskwy. 

Kokietowanie nas przez Moskwę 
przycichło — być może, iż Moskale 
po wyrzuceniu kilku szmermeli prze- 
konali się o fałszywości swoich poci- 
sków, lub też wszechpotężny Bismark 
nakazawszy prasie belgijskiej i szwedz- 
kiej wyparcie się nieprzyjaźnego Pru- 
som usposobienia, obecnie przez usta 
ks. Gorczakowa, zawsze czułego z woli 
cara na zachcenia Berlina, zakomuni- 
kował nowe redakcjom instrukcje. dość, 
że w prasie moskiewskiej cisza zastępu- 
je już szumne wykrzykniki. 

Birżewyja Wiedomosti ostatnie prze- 
mawiały w kwestji polskiej. Dzienni- 
karstwo nasze w odpowiedzi na umizgi 
Moskiewskie zgodnie domagało się od 
Moskwy: inicjatywy w czynie, dającej 
gwarancję jej dobrych chęci i postawie- 
nia nas nie na stanowisku dzisiejszej 
niewolniczości, ale na stanowisku rów- 
ności. 

Organ kuzyna carskiego odpowia- 
da na powyższe żądania, iż spełnienie 
tychże nie leży w jego mocy, redakto- 
rowie bowiem nie mają w ręku siły 
wykonawczej, a chcą oni jedynie wystą- 
pić w roli adwokata, broniącego intere- 
su Polaków, ku czemu nieodzownie po- 
trzebują bliżej zapoznać się z zamiara- 
mi klientów i dla tego zachęcają pisma 
warszawskie do rozpoczęcia debat w 
kwestji ugody Polski z Moskwą. 
Przyjaciele Fadjejewa radzą redak- 
cjom polskim z zaboru moskiewskiego 
od cenzora p. Fuchsa domagać się 
przyzwolenia na prowadzenie podobnej 
dyskusji, a w razie odmowy przedsta- 
wiają potrzebę wniesienia przeciwko nie- 
mu skargi, którą oni ofiarują się popie- 
rać. 

Propozycja ta ze stanowiska prakty - 
czności liczy się do owych baniek mydla- 
nych, któremi dla świata Moskale czasami 
pozwalają sobie nas obdarzać. Gdyby 
bowiem nawet Fuchs przestał mazać rę- 
kopisma, to czyż i wtedy nawet który- 
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Uroczystość otwarcia 
muzeum historyezno-polskiego 
w Rapperswylu. 


Rapperswyl 29. pażdziernika 1870. 

Wiadomo z odezw ogłoszonych, że o- 
twarcie tego znakomitego zakladu w jesieni 
miało się odbyć w obec delegacyj 4 różnych 
krajów. Uroczystość ta międzynarodowa Zo- 
stała odroczona z powodu wojny i zastąpio- 
na przez obchód urządzony w mniejszych 
rozmiarach. 

Dnia 23. października o godzinie dru- 
giej przybyło z Zuryehu do Rapperswylu 
przeszło 200 zaproszonych na statku ozdo- 
bnie przybranym, przeznaczonym dla gości, 
na którym powiewała flaga polska. Koło 
wspaniałej chorągwi, ofiarowanej przez damy 
galicyjskie znajdowało się na pokładzie 
przeszło stu Polaków z różnych dzielnie kra- 
ju; pomiędzy niemi uezniowie szkoły poli- 
technicznej Zurychu i emigranci, przybyli z 
kilku kantonów. Towarzystwo Kościuszki 
w Saint Gallen było reprezentowane przez 
liczną delegację, do której kilku Szwajcarów 
się przyłączyło. W gronie przybyłych znaj- 
dowali się delegowani Towarzystw uczonych, 
profesorowie i starszyzna krajowa. Flaga i 
chorągiew polska salutowane były uroczyście 
kilkakrotnemi salwami, a przybyli goście 
powitani przez członków komitetu organiza- 
cyjnego, złożonego z hr. Władysława Platera 
i władz miejskich, z których każdy miał ko- 
kardę polską. Licznie zebrani udali się 
przy odgłosie muzyki do hotelu pod Łabę- 
dziem, gdzie we wspaniałej sali, ozdobionej 
herbami wszystkich państw prócz Moskwy, od- 
było się uroczyste posiedzenie otwarcia 
mezeum. 

Hr. Plater jako przewodniczący przemó- 
wił pierwszy w tych słowach: 


„Sanowni Panowie! 

Pośród zamętu europejskiego, w blisko- 
šei olbrzymiej walki i krwi potoków, nad 
któremi jęczy ludzkość, możemy się cieszyć 
ze sposobności, jaką mamy zebrania się w 
celu oświaty i wolności. Cześć helweckiej 
oazie, która daje schronienie pracownikom 
idei, szukającym w przyszłości trwałych wę- 
złów dla ludów, aby je zabezpieczyć od klę- 
ski krwi i żelaza i zapewnić swobodne uży- 
wanie dobrodziejstw, wynikających z prawa, 
przodującego sile, 

Temu dni kilka, to jest 16 b. m., by- 
ła 58 rocznica Śmierci wielkiego męża zmar 
łego w Solurze. Nie możemy godniej uczcić 
tej wiekopomnej pamięci jak fundując w 
Szwajcarji wielki i piękny zakład, poświę- 
eony Polsce, której on poświęcił całe 
życie. 

Bierzemy dziś udział panowie, w zna- 
komitym objawie żywotności dwudziestomi- 
lionowego narodu, w pełni życia wtrącouego 
do grobu. Sto lat prawie upłynęło od je- 
dnej z największych zbrodni, od haniebnego 
pierwszego podziału Polski; sto lat męczeń- 
stwa, niewymownych boleści, milionów ofiar 
i ruin. Barbarzyństwo w 19. wieku gwałei 
bezkarnie wszelką wolność i nawet sumienia, 
wytępia narodowość, prześladuje język, rzu- 
ca się na ognisko domowe i usiłując zni- 
szezyć wszystko, pustoszy i dręczy nieszczę- 
śliwych mieszkańców. 

Jedn ukże śród tych zwalisk jest jeszcze 
coś takiego, na co mongolizm dzisiejszy tar- 
gnąć się nie może, jest to geniusz niespoży- 
ty narodu, jego byt moralny, jego gorąca 
miłość ojczyzny! Polska uciemiężona, dzie- 
siątkowana, daje dziś tego świadectwo. Ogo- 
łocona systematycznie przez Moskwę ze 
swych muzeów, bibliotek, pamiątek history- 
eznych, bez rękojmi dostatecznej eo do trwa- 
łości tych zakładów w innych swych dziel- 
nicach, z wdzięcznością przyjmuje ofiarowane 
schronienie przez gród Rapperswylu i w 
przeciągu roku zamienia wewnętrzne ruiny 
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starożytnego zamku w przybytek, swym bo- 
gom domowym poświęcony. Tak to uwie- 
czniwszy pamiątkę swej walki stuletniej, 
przez pomnik międzynarodowy, uzupełnia ideę 
która się w nim weieliła, zakładając muzeum 
historyczne. | 

Ta fundacja wymagała znacznych ofiar, 
ciężkich w obecnej epoce; mamy nadzieję, 
że eoraz większe uczestnictwo w kraju i na- 
wet za granicą, uczynią to brzemię lżejsze; 
możemy się tego spodziewać po lieznych ob- 
jawach współczucia, któregośmy doświadczyli 
w różnych krajach. 

Zbiory Muzeum już są godne uwagi: 
znajdziecie w niem panowie adres, podpisa- 
ny przez 100.000 Anglików, do narodu 
polskiego, i dwie chorągwie dołączone z na- 
pisem: „Wytrwałość, nadzieja, Pol- 
ska nie zginęła“ 

Pomiędzy pamiątkami historycznemi znaj- 
duje się puhar, ofiarowany przez miasto 
Gdańsk królawi Sobieskiemu, walecznemu 
ohrońcy chrystjanizmu i cywilizacji. Daley 
dokumenta, dotyczące legionów polskich we 
Włoszech i San Domingo; autografy Kościu- 
szki, jego testament, akt usamowolnienia Je- 
go włościan, kopia ważniejszych papierów, 
znalezionych po jego śmierci. Jedno z naj- 
lepszych popiersi Kościnszki z roku 1800 
zdobi nasze Muzeum; posiada także biust 
Mickiewicza, roboty Dawida. ; 

W sekcji archeologicznej sa wykopali- 
ska z Wielkopolski celtyckie i słowiańskie, 
ofiarowane przez Towarzystwo nauk. w Po- 
znaniu. 

Dary towarzystw, poświęconych sztukom 
pięknym w Polsce, dozwalają sądzić o ich 
postępie w tyfn kraju. Tu niech mi wolno 
będzie przypomnieć, że jednym z pierwszych 
malarzy historycznych w Europie, jest Polak, 
Matejko. Liezba znakomitych artystów po- 
większająca się w Polsce, pomimo jej smu 
tnego losu, wróży jej lepszą przyszłość. 

Biblioteka Muzeum zawiera już ważne 
materjały historyczne, oraz karty jeografi 


czne i etnograficzne Zbiory numizmatyczne 
wzbogaciły się egzemplarzami rzadkiemi, — 
Muzeum tak jak dziś istnieje w chwili swo- 
jej fundacji, nie jest bez powabu dla zwie- 
dzających; przeszłość i teraźniejszość Polski 
zaczyna się w niem malować. Zakład ten 
z natury swojej przeznaczony jest do odda- 
nia wielkiej przysługi pod względem histo- 
ryczno-naukowym; w miarę swojego wzrostu 
rzucać będzie coraz większe światło wśród 
nagromadzonych sztucznie ciemności, i od- 
działywać przeciw systematycznemu fałszo- 
waniu historji przez rząd rosyjski. 

Uroczystość obcena zastępuje tymezasowo 
tę, która się odbyć nie mogła z powodu wojny; 
odroczoną ona być musiała do stosowniejszej 
chwili, i odbędzie się w ciągu przyszłego 
roku wobee wielkiej publiczności i delegacyj 
z różnych krajów. 

, Kończąe to zagajenie mam zaszczyt zło- 
żyć podziękowanie władzom Rapperswylu i 
eddać pod ich opiekę ten przybytek Polski, 
dopóki jej władza narodowa istnieć nie bę- 
dzie, oraz podziękować znakomitemu arebi- 
tekcie, który gorliwie zajmował się restau- 
racją zamku. 

Akt fundacji będzie wam panowie przed- 
stawiony; wasze liczne podpisy świadczyć 
będą o ogólnem współczuciu dla zakładu tak 
użytecznego dla Polski.“ 

Doktor Curti, jeden z najzasłużeńszych 
urzędników miasta, tak się wyraził w imie- 
niu jego mieszkańców: „My panowie, którzy 
posiadamy ojczyznę, możemy sobie zdać 
sprawę z uczuć Polaków jej nie mających; 
dzień dzisiejszy przypomina nam tę boleśną 
stratę. 

„Przed dwoma laty wzięliście udział 
w uroczystości z powodu pomnika międzyna- 
rodowego, na którym orzeł symbol narodo- 
wości polskiej przedstawia, pomnika wysta- 
wionego w jednej z najpiękniejszych okolic. 
Obeenie przybywacie uświęcić jeszcze szezy- 
tniejszy pomysł, który się stał dokonanym 
czynem, to jest zakład, poświęcony pamiąt- 
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kom narodowym Polski. Rapperswyl nie wa- 
hało się na ten eel ofiarować starożytny za- 
mek swojego fundatora, pełen dziejowych pa- 
miątek. Uroczystość dzisiejsza nie jest wy- 
łącznie polską, jest również szwajcarską, po- 
nieważ siedziba przodków naszych odradza 
się 1 na nowo kwitnąć zaczyna, służąc za 
świątynię, w której obraz Polski w tem co 
ma najświetniejszego potomności przekaza- 
nem zostanie. Muzeum stanie się bogatym 
zbiorem naukowym, poświęconym historji, li- 
teraturze i sztukom pięknym. Zawiązujące 
stosunki z uczonemi towarzystwami. przy- 
czyni się do oświaty ogólnej i rzuci ziarno, 
które wyda plon obfity. Posłannietwo tego 
instytutu międzynarodowego jest wzniosłe i je- 
dno z najszlachetniejszych ; pracować będzie 
nad upowszechnieniem światła, nad urzeczy- 
wistnieniem idei prawdy, dobra i piękna.* 
r A A słowach, pełnych serdeczności 
a hr. Plater przeczytał następny 
Akt fundacji Muzeum historyczno-polskiego. 

„ Przyjaciele Polski i Polacy zgromadzeni 
dziś w Rapperswylu, sporządzają niniejszy 
akt na pamiątkę założenia Muzenm history- 
cznego polskiego w starożytnym zamku tego 
grudu, Muzeum, które będzie świadectwem 
wymownem i stałem żywotności narodu pol- 
skiego. Ten zakład, własność naro do- 
wa Polski, staje się schronieniem dla jej 
pamiątek historycznych, znieważonych i gra- 
bionych na ziemi ojezystej, lub bez dostate- 
cznej rękojmi bezpieczeństwa na przyszłość. 
Muzeum, będąc obrazem Polski pod wzglę- 
dem historycznym, naukowym, literackim i 
artystycznym, odda znakomitą przysługę 
sprawie polskiej i stanie się instytucją uży- 
teczną wielkiemu dziełu oświaty i wolności 
ludów. 

Rapperswyl 23. pażdziernika 1870. 


Wezwano publicznosć przez prezydują- 
cego do podpisania tego aktu, licznemi pod- 
pisami go opatrzyła, eo wymagało dość dłu- 
giego czasu. (Dok. n.) 
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kolwiek z naszych publicystów mógłby | nauki i historycznych wspomnień, które mają 


odważyć się otwarcie wypowiedzieć to 
co myśli? — Wszak Tuchołko w pożą- 
dliwości ofiar nie ostygł jeszcze, a więc 
nie zaniedbałby kazamaty forteczne na 
nowo pozapełniać tymi, co śmią zwać 
się Polakami i przemawiać w imię swej 
narodowości. I tu więc okazuje się, iż 
tylko zupełnie oswobodzona z niewoli 
Polska może układać się w dobrej wie- 
rze z Moskwą. Na to zaś żądanie Bir- 
żewyja Wiedomosti mówią: „Polacy 
chcą być od nas oswobodzeni, o! gdy- 
byśmy my mogli oswobodzić 
się od nich. Bez nich bylibyśmy da- 
leko silniejsi i nierównie bardziej oświe- 
ceni. Czyż to nie oni (Polacy) przez swe 
bezmyślne zamięszania nieustannie od- 
wodzili nas i teraz odwodzą od we- 
wnętrznej pracy, zmuszają nas do trzy- 
mania wielkiej armii i utraty narodo- 
wego bogactwa!* A więc w tym punk- 
cie jesteście zgodni z nami w zupełno- 
ści, uchodźcie więc sobie z Polski, bo 
tego domaga się wasz interes własny, 
a nam pozwólcie się samym uregulo- 
wać, za co gdy Niemiec grozić wam 
będzie, pewnie nie znajdzie u nas po- 
mocy, ale same przeszkody. I to je- 
dnak życzenie, jak wszystkie inne jest 
owocem rozmyślnego kłamstwa, bańką 
mydlaną na efekt wypuszczoną, a w zu- 
pełności z istotnemi dążeniami sprze- 
czną -- bo wszak niedawno toż pismo 
wypowiedziało, iż Polska i Moskwa 
istnieć politycznie w Słowiańszczyznie 
obok siebie nie mogą, a ztąd w jej 
interesie leży niezawisłość naszą niwe- 
czyć. Wszystko to zaś świadczy, ile 
mają wagi najuroczystsze Moskali o- 
świadczenia. 


Przegląd polityczny. 


Lord Granville wystosował pod dniem 
20. października depeszę do lorda Loftusa 
(posła w Berlinie), której treść tak opiewa 
w głównych myślach: 

„Rząd angielski głęboko ubolewa nad 
wybuchem kroków nieprzyjacielskich i trwa- 
niem wielkiej wojny między Niemcami a 
Francją. Uczynił on wszystko, co w jego 
było siłach, najprzód, aby zapobiedz wojnie, 
a potem, aby nie dopuścić rozpostarcia się 
jej na inne państwa. — Byłby szezęśliwym, 
gdyby pośrednictwem swojem mógł sprowa- 
dzić zaszczytny i trwały pokój, ale nigdy 
nie sądził, aby strony wojujące ofiarowane 
sobie takie pośrednictwo przyjąć chciały. — 
Zalecał on osobiste rozmówienie się między 
hr. Bismarkiem a p. Favrem, lecz to wyka- 
zało, że zapatrywania się ich obu pod wzglę- 
dem podstawy układów, były z sobą sprze- 
czne. Teraz po nieprzerwanych powodzeniach, 
główne siły zbrojne Niemiec stoją pod Pary- 
żem, aby zmusić to miasto głodem i bom- 
bardowaniem do poddania się, a w okólniku 
rządu półnoeno-niemieckiego z dnia 11. pa- 
żdziernika powiedziano, że nieuniknionem na- 
stępstwem przedłużania walki pod Paryżem 
będzie zagłada kroci tysięcy od głodu.* 

Dalej mówi lord Granville: 

„Doniesienie o okrutnych skutkach, któ- 
re prawdopodobnie dłuższe oblężenie Paryża 
pociągnie za sobą, wkłada na rząd Jej król. 
Mości obowiązek nieopuszczania niczego, Co 
by mogło tak wielkiemu nieszczęściu zapo- 
biedz. 

„Jest rzeczą jasną, że wojna już dzisiaj 
przybrała charakter, który przy przedłużeniu 
się wojny musi się pogorszyć, a który nie- 
tylko strony wojujące, ale i całą Europę ob- 
chodzi. 

„Rząd Jej król. Mości ma przekonanie, 
że rozbiór jego zapatrywań nie będzie uwa- 
żany jako nieprzyjażna czynność. Jest ona 
wynikiem naiszczerszej troski o przyszłe do- 
bro dwóch narodów, z któremi nasz kraj 
oddawna był w najlepszem porozumieniu. 

„Wiem dobrze o ważnych powodach, 
które można przytoczyć za przedsięwzięciem 
najsurowszych środków przeciw Paryżowi. 

„Tymezasem chciałbym jednak rzucić 
pytanie, ezy niema zapatrywań wydających 
się dla widzów grożniejszemi od widoków, 
które pod wpływem nadzwyczajnego wojsko- 
wego powodzenia, i zarazem w skutek po- 
czucia wielkich usiłowań i ofiar powstały. 

„Nie można wątpić, że takie przedsię 
wzięcie, jak zwyciężenie Paryża głodem i 
bombardowaniem, jakkolwiek nie ma prece- 
densu co do wielkości, jest zwyczajem wo- 
jennym dozwolone, ale równie jest rzeczą 
pewną, że gdy podług doniesienia br. Bis- 
marka, pociąga za sobą nietylko ruinę ale i 
śmierć wśród najokropniejszych okoliczności 
dla setek tysięcy niewalezących. nie powinno 
się wprzód przystępywać do tej ostateczności, 
dopóki się nie wyczerpie wszelkieh innych 
możliwych środków. 

„Przypuszczając możliwość skutecznego 
ataku na Paryż w niedługim czasie, jest na 
Czasie zestawienie razem z korzyściami i 
przewidziane niekorzyści, które mogłyby na- 
stąpić, a niektóre z tych niekorzyści doty- 
kają taksamo uezucia jak rozumu ludzkiego, 
1 dlatego rząd Jej król. Mości nie wstrzy- 
muje się od przedłożenia ich królowi i jego 
radcom. 

, „„Gorżkie wspomnienie o trzech ostatnich 
miesiącach może wygasnąć z czasem, i wo- 
bee przekonania o walecznem w polu postę- 
powaniu nieprzyjaciela. ę 

„Są stopnie zaciętości, a prawdopodobień 
stwo nowej i nieubłaganej wojny bardzo się 
powiększy, jeżeli cała generacja Francuzów 
przypatrzy się zniszczeniu stolicy, połączonemu 
ze śmiercią mas ludu bez pomocy, osób nie- 
uzbrojonych, i zniweczeniu skarbów sztuki, 


nieoceniona wartość, 
mogą. 
„Taka katastrofa byłaby okropną dla 
Francji, i jak sądzę, niebezpieczną dla przy- 
szłego pokoju Europy, ale również jak rząd 
Jej król. Mości muiema, dla nikogo tak bo- 
lesną jak dla Niemiec i ich władeów. Rząd 
francuzki, działając podług przekonań zamy- 
kających dlań wszystko, odrzucił rokowania 
pokojowe pe widzeniu się hr. Bismarka z p. 
Favrem. Ale rząd Jej król. Mości wziął na 
siebie odpowiedzialność wymagania od rządu 
tymezasowego zgodzenia się na zawieszenie 
broni, mogące doprowadzić do wyboru kon- 
stytuaaty i zawarcia pokoju. Rząd Jej król 
Mości nie zataił także przedstawienia, o ile 
jest rzeczą ważną, zrobienie wszelkich n- 
stępstw, jakie w dzisiejszem położeniu rze- 
czy zgodne są z honorem. Rząd Jej król. 
Mości nie jest upoważniony do oświadczenia 
tego, ale jednak sądzi, że to przedstawienie 
zrobiło wrażenie na rząd francuzki. 

„Podczas tej wojny dwie moralne przy- 
czyny wspierały niezmiernie siły niemieckie. 
Walezyliście o odparcie obcego najazdu io 
zachowanie prawa wielkiego narodu, ukon- 
stytuowania się w najodpowiedniejszy spo- 
sób dla pełnego rozwoju swych sił. Sława 
tych usiłowań powiększy się, jeżeli zgodnie 
z prawdą będą mogły powiedzieć dzieje, że 
król pruski wyczerpał wszelkie pokojowe 
środki, zanim rozkaz do ataku na Paryż zo- 
stał wydany, i że warunki pokojowe były 
sprawiedliwe, umiarkowane i odpowiednie 
do polityki i uczuć dzisiejszego czasu. 

„Rząd Jej król. Mości życzy sobie, aby 
jasno widziano, jak jego postępowanie do- 
tychezasowe wyraźnie wskazuje, że nie chciał 
stronom wojującym podawać zbytecznej i 
niestosownej rady. Spostrzeżenia, których do- 
tąd w najprzyjażniejszy sposób udzielał, są 
wynikiem zastanowienia się nad okropnością 
skutków, które podług doniesień hr. Bismar- 
ka z dłuższego oblężenia Paryża mogłyby 
wyniknąć. Nie może on milezeć i opuścić 
cośkolwiek, coby mogło odwrócić tak okro- 
pną i bezprzykładną katastrofę.“ 

Nordd. Allg. Ztg., która notę tę zamie- 
ściła, opuściła jej wstęp, a dała tylko treść 
jego. Zapewne nie bez przyczyny. Tłuma- 
czenie zresztą tej noty na niemieckie nie 
jest może wierne, bo nie odznacza się jasno- 
ścią wyrażeń. Zapewne urzędowy tłumacz 
jej w ministerstwie spraw zagranicznych u- 
siłował utopić myśl oryginału w ciemnych 
wyrażeniach. Szczególniej też zwracamy u- 
wagę na ten ustęp, który mówi, że nie mo- 
że być odtąd przejednania Franeji, jeśli obe- 
ene pokolenie będzie świadkiem ruiny stoli- 
cy, przybytku sztuk i nauk, oraz Śmierci 
kroci tysięcy niewinnych ofiar. 

Nordd. Allg. Ztg. podawszy tę notę Gran- 
villa, taki do niej zrobiła przypisek : 

„Musimy tu tylko pokrótce nadmienić, 
że Francuzom ofiarowane było w Ferrieres 
zawieszenie broni, pod bardzo korzystnemi 
warunkami (?), lecz je odrzucili, i że nastę- 
pnie jeneral Burnside znowu dnia 9. pażdzier- 
nika projektował z naszej strony rozejm dla 
odbycia wyborów, lubo tylko na 48 godzin, 
które atoli byłyby wystarczająceni — ale 
napotkał bardzo stanowczą i jednogłośną od- 
mowę. Terażniejszy rząd francuzki oświad- 
czył, że nie prędzej wejdzie z nami wu- 
kłady, dopóki ostatni Niemiec nie zostanie z 
granic Francji wyrzucony. Jeszeze teraz 
król jest gotów przystać na rozejm dla od- 
bycia wyborów do konstytuanty, których my 
tak dobrze pragniemy, jak i lud franeuzki, 
i które popierać i ułatwiać będziemy na 
wszelki sposób dający się pogodzić z prowa- 
dzeniem wojny ; ale właściwie dla tego, że 
ich pragniemy, nie chce ich rząd obrony na- 
rodowej: a przeto nie pozostaje nam nie in- 
nego, jak wymusić pokój nam dogodny silą 
broni, mniejsza zaś o to, co ztąd dla Pary- 
ża wyniknie.“ 

Komitet organizujący w Lyonie legion 
polski wydał następującą odezwę : 

Rzeczpospolita francuzka 

Wolność — równość — braterstwo. Le- 
gion polski — armia Wogezów. 

Odezwa do ludu francuzkiego ! 

Formujemy legion polski z 500 ludzi. 
Składać się będzie z szwadronu ułanów i 
oddziału strzelców pieszych. Liczba jego mo- 
że być pomnożoną. 

Polacy nabyli doświadczenia w długiej, 
uciążliwej wojnie partyzanckiej. Wiedzą oni, 
eo znaczy najazd ojezyzny, a o ich poświę- 
ceniu dla Francji nikt wątpić nie może. 

Oświ dczają nam w listach swoich : 

„Francja przyjęła nas gościnnie; nie 
chcemy i nie możemy pozostać obojętni wo- 
bee walki, jaką rzeczpospolita toczy z na- 
jezdnikami,* 

Francja nie może odrzucić pomocy ta- 
kich wojowników, takich patrjotów. 

ądają broni, amunieji. koni, aby ude- 
rzyć ra ułanów pruskich, którzy tak niszczą 
nasz kraj. 

Jarosław Dąbrowski, były członek rządu 
narodowego polskiego w r. 1863—4, organi- 
zator polskich wojsk narodowych, patrjota, 
skazany przez cara na śmierć, człowiek, 
który umiał ujść z głębi Syberji — obejmie 
dowódziwo legionu. 

Przybędzie on wkrótce do Lyonu, mo- 
żemy liczyć na niego. 

Garibaldi, Bosak-Hauke, Dąbrowski, Ca- 
stelar, Orense — imiona te są dowodem, że 
sprawa nasza jest słuszną i sprawiedliwą. 

Spełnijmy nasz obowiązek, dostarczająe 
tym dzielnym patrjotom środków do walki 
przeciw najazdowi. 

Odzywamy się do patrjotyzmu ogółu. 
W wielu departamentach obiecano poprzeć 
nasze usiłowania. Gdy te przyrzeczenia będą 
urzeczywistnione, legion polski wyruszy prze- 
ciw barbarzyńskim hordom króla Wilhema. 

Niech żyje rzeczpospolita!“ 

Lyon 20. pażdziernika 1870. 

Andrieux, prezydent komitetu organiza- 
cyjnego armii Wogezów, Delaire, Francfort, 
Manguelin, Ramboz, Bronisław Wołowski. 

Ze swej strony winniśmy sprostować, iż 
p. J. Dąbrowski nie był członkiem rządu na- 
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roduwego w 1863—64, był bowiem w tym 
czasie osadzony w cytadeli warszawskiej. 

Le Progres de Lyon, w którego redakeji 
pracuje p. Wolowski, do wspomnionej odezwy 
dodaje: Nieustraszonemu patrjocie temu (Dy- 
browskiemu) pomocni będą ludzie. godni 
jego. Garibaldi, Castelar, Orense i inni My 
nic możemy tej wiary eo Francuzi pokładać 
w pomyślny rozwój organizującego się legio- 
nu, wiadomo nam bowiem, iż jego naczelnik 
w gronie emigracji nie posiada należytego 
zaufania. 

Staatsanzeiger pisze: Ponieważ rząd hi- 
szpański zasięgał informacji eo do tutejszego 
usposobienia względem kandydatury księcia 
Aosty, otrzymał poseł Kanitz dnia 21. pa- 
ździernika polecenie, aby oświadczył, że ga- 
binet berliński był pierwszym z gabinetów 
europejskich, który uznał prawo Hiszpanii 
do rozstrzygania o swej przyszłości w mowie 
tronowej. Związek północny trzyma się nadal 
wiernie tej polityki i nie myśli naśladować 
Francji, która interesa Hiszpanii chciała u- 
żyć za powód do mięszania się w takowe. 
Związek półnoeno-niemieeki oczekuje i uzna 
decyzję Hiszpanii eo do jej przyszłości. 


Kronika wojenna. 


Z pod Verdun. Korespondent pruski 
Pester Lloyda pisze, że artylerja niemiecka 
stojąca pod tem miastem, za słabą jest do 
zdobycia jego. Komendant miasta jest bardzo 
energiczny, na chwilę nie daje spokoju oblę- 
gającym. Działa francuzkie rzucają bardzo 
celnie Z4funtowemi kulami. 

„To rzecz straszna, kiedy się pomyśli, 
jak tu z obu stron ludzie, jak drapieżne 
zwierzęta czyhają na siebie, czy się nie po- 
każe gdziekolwiek jaka głowa, lub choćby 
kawałek munduru, jak spiesznie zaraz lufę 
tam wymierza — i wrzaskłiwe hura! roz- 
nosi się wraz ze strzałem, który jakiegoś 
biedaka na tamten świat wyprawił. Szezę- 
śliwy strzelec bierze swój nóż kieszonkowy, 
i nacina sobie szezerbkę na kolbie — to już 
dziesiąta „Tuzina jutro dopełnię*, myśli so- 
bie zuchowaty Nadreńczyk bez wszelkiej tro- 
ski i z najspokojniejszem w świecie sumie- 
niem. Przecież to są tylko Francuzi! Nie 
pamięta on o tem zupełnie, że może jutro, 
wtedy właśnie, kiedy ma się jego tuzin wy- 
pełnić, o dzielnym strzelecu nie zostanie inne- 
go świadectwa, prócz małej szczerby na sza. 
spocie turkosa. 

„Nieprzyjaciel strzela z fortecy po wię- 
kszej ezęści z dział ciężkiego kalibru, i na 
próby bombardowania z naszej strony odpo- 
wiada tak pilnie i z takiem powodzeniem, 
że słaba jest nadzieja, byśmy forteeę zdobyli 
przed upadkiem Metzu i Paryża. Amunicji 
w Verdun nie brak, także prowiantu, i jeśli 
wam powiem, że uważam za prawdziwą wia- 
domość o dobrodusznym komendancie saskie- 
go transportu żywności, który z ciężkiem 
„Ach Herrjeses!* swój transport zamiast przez 
Etain, wprost do forteey prowadził, to o o- 
głodzeniu niema mowy!‘ 

Zajęcie Metzu według telegramu do 
Daily News: „29. pażdziernika rano o godz. 
10tej artylerja 7go korpusu zajęła forty. Po 
połudciu o godz. 1. gwardja cesarska wy- 
szła z bronią z miasta, i złożyła ją koło 
Frescati; inwe wojska franeuzkie złożyły 
broń w mieście do arsenału, i wymaszcero- 
wały z miasta do wskazanych sobie miejse 
po za fortami, gdzie miały oczekiwać od- 
prowadzenia do Niemiec. O godz. 4. fran- 
euzkie pikiety w Metz zamienione zostały 
pruskiemi, po wkroczeniu dwóch pułków 
piechoty i jednego kawalerji. Jencrał Za- 
strow w imieniu rządu zajął fortecę i mia- 
sto. Jenerał Coffinićres miał 28.pażdziernika 
wiele demonstracyj i protestów przeciwko 
poddaniu się miasta.‘ 

Berliński korespondent wiedeńskiej Pres- 
se podaje następujący wykaz wojska wzięte- 
go do niewoli w Metz: Oprócz chorych i 
rannych około 120 000 złożyło broń, a mia- 
nowicie: gwardja cesarska (24 batalionów i 
36 szwadronów) 61 pułków piechoty, 12 ba- 
talionów celnych strzelców, 30 pułków ka- 
walerji liniowej, 6 pułków afrykańskich kon- 
nych strzelców (chasseurs d'Afrique) 215 
bateryj polowych, 24 bateryj mitrajlez, a na- 
reszcie bataliony i szwadrony zakładowe. Wię- 
ksza część kawalerji iartylerji była bez ko- 
ni; zjedzono je. Artylerja wałowa oddaną 
została nie w polu, poza fortecą, jak wyżej 
wymienione wojska, leez w samej fortecy. 
Zdobycz wojenną stanowiły: więcej jak 
300.000 chaspotów ; przeszło 2000, a jak in- 
ni powiadają 4000, dział; około 500 koni i 
więcej jak 200 wagonów kolejowych. Ilość 
żołnierzy jest większą od tej jaka była po- 
daną w pierwszym telegramie królewskim 
(6000); chorych i ranionych znaleziono 30000. 

Poddanie się Metzu wywarło korzystny 
wpływ na południowej Franeji: w Marsylii, 
Lyonie i Bordeaux. Marsylska komuna pod- 
dała się rozkazom rządu prowizorycznego, a 
rząd prowizoryczny zatwierdził natomiast 
Esquirosa na posadzie naczelnika wojenno- 
cywilnego ujść Rodanu, który też wysłał 
natychmiast organizujące się tam oddziały 
wojskowe na plac boju: jedną część do 
Bourges a drugą ku Wogezom. 

Z Metz przed kapitulzeją. Vossi- 
sche Ztg. ogłasza następujący list podoficera 
z czwartego pułku liniowego, pisany przed 
kapitulacją i zawierający w sobie ciehawy 
opis życia przednich straży niemieckich : 

„Wczoraj 14. października w południe 
naznaczony na zmianę straży przedniej mia- 
łem z sobą pięciu ludzi widzieliśmy o pięć- 
dziesiąt kroków naprzeciwko nas ze stu 
Franeuzów bez broni, zajętych grzebaniem 
w ziemi rękami i kijami i szukających tam 
ziemniaków. Ci ludzie zdawali się cierpieć 
głód wielki. Ponieważ patrzali na nas spo- 
kojnie, dałem im zuak, aby się zbliżyli 
Wkrótce miałem ich obok siebie około 50, 


wielu z nich mówiło po niemiecku i mogłem 
wejść w rozmowę z nimi. 

Zapomnieliśmy zupełnie, że znajdujemy 
się wobec wroga, i serdecznie podzieliliśmy 
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się z nimi naszą żywnością, rozdałam im 
nawet szczupły mój zapas tytoniu. Bawiliśmy 
się z nimi jak starzy przyjaciele. Powoli 
zgromadziło się ich do 150; kilku turkosów 
przyłączyło się do nich, ale ci trzymali się 
na uboczu z niedowierzaniem, podczas gdy 
inni ściskali mi serdecznie rękę. Zapytałem 
ich, czy mają jeszcze wiele żywności w Metz? 
Oto co mi odpowiedzieli: Mamy jeszcze mię- 
go końskie, ale tego nic wiele, dają nam 
funt chlcba na trzy dni. Soli już nie ma, 
ale mięso pieprzą, ażeby mu nadać smaku. 
Nędza ich musi być wielką. gdyż ofiarowali 
się iść za mną, gdybym chciał na to przy- 
stać, Ale nie uważałen za stosowne brać 
bezbronnych ludzi jako jeńców. Zresztą oni 
nam nie umkną. 

Weszliśmy w stosunek z patrołami i pla- 
cówkami i obiecywaliśmy sobie wzajemnie 
nie strzelać jedni na drugich, i dotrzyma- 
liśmy słowa. W dwie godziny później zmie- 
niony byłem ze straży, i powróciłem znów 
aż o godzinie szóstej wieczór. 

Rzeczpospolita i Orleani. W Pa- 
ryżu rozbiegła się była wieść, że książęta 
orłeańscy są na czele 150 tysięcznej armii, 
organizującej się ua zachodzie. Jeden z klu- 
bów francuskich (Folies - Bergeres) wysłał 
 interpelseją do Favra p. Maurice Jolly, 
który na następnem posiedzeniu d. 14. pa- 
żdziernika zdał sprawę ze swojej rozmowy 
z ministrem. Odpowiedź ta była : Do wieści 
o owej armii nie warto przywiązywać wagi, 
gdyby zaś tworzyły się jakie wojska i przy- 
bywały nam na pomoe pod chorągwią Or- 
leanów, nie przyjęlibyśmy tej chorągwi. 

„Jako ezłowiek, jako Franeuz, jako re- 
publikanin nie umiałbym obstawać za pra- 
wem, które uderza w niewinnych, ale jako 
człowiek polityczny, x poczuciem odpowie- 
dzialności sądzę, że rozsądek nakazuje utrzy- 
mać prawo banicji.“ 

Favre przypomniał przytem niedawną 
a straszliwą lekcję historji z r. 1851. 

Oświadczenie wywarło wielkie zadowo- 
lenie w łonie klubu, 

Z Alzacji. Indep. Belge otrzymuje ko- 
respondeneję, malującą obeeny stan rzeczy w 
tej prowincji, której Prusacy nie myślą wy- 
puścić ze szponów swoich. Wyjmujemy z niej 
ciekawe ustępy: 

Co się tyczy urzędów rejestrowych i 
hipotecznych, to urzędniey niemicecy, wezwani 
do pełnienia tych formalności, musieli się co- 
fuąć przed niepodobieństwem pełnienia słu- 
żby nieznanej i w obeym języku. Zamknięcie 
tych biur nie daje się uezuwać, gdyż od eza- 
su bitew pod Wörth i Wcissenburgiem wszy- 
stkie sprawy są zatrzymane, wszystko jest 
w zawieszeniu, żadna transakcja nie ma 
miejsca. 

Bieg sprawiedliwości jest tąkże zatrzy- 
many, i niedawno prokurator trybunału w 
Saverne, wezwany został do opuszezenia tego 
miasta, 

Podprefekci również 
wkroczeniu  najeźdzeów 
przenieść się do Szwajcarji. Zastąpieni są 
przez urzędników niemieckich, których głó- 
wnem zadaniem jest poświadczanie rekwizy- 
cyj władz wojskowych. Potrzeba dodać je- 
dnak, żeby być sprawiedliwym, że zrobili 
wiele dla powstrzymauia tyfusu bydlęcego, 
który armia pruska z sobą wprowadziła. 

Organizacja służby pocztowej największe 
zrobiła postępy. Prawie wszystkie dawniejsze 
biura pocztowe na nowo są otwarte. Pieczą- 
tki noszą juź napis niemiecki; Sztrasburg 
Elsass; znaczki oznaczają wartość jeszcze 
na centymy francuskie, ale nie wymieniają 
nazwiska państwa, które je wydaje. 

Mieścina Weissenburg, zbombardowana 
w dnia 4 sierpnia, licząca załedwie 5000 
ludności. jest dzis głównym punktem operą- 
cyjnym dla armii niemieckiej, stojąc na czele 
kolei francuskich, prowadzących od strony 
Niemiec w głąb kraju, gdyż wszelkie inne 
koleje są jeszcze niepewne Ciągłe więc tam 
przemarsze wojsk, transporta raunych i cho- 
rych. Zbudowano tam wielkie magazyny ży- 
wności, postawiono piearnię, gdzie 400 ro- 
botników, karmionych przez mieszkańców 
miasta, wypiekało do niedawna chleb dla wielu 
korpusów armii. Prócz tego załoga 1500 lu- 
dzi utrzymywaną jest kosztem nieszezęśliwe- 
go miasta. Przyjeżdża przytem mnóstwo osób 
z Niemiee, posznkując swoich krewnych mię- 
dzy rannymi i chorymi, i wszystko to rvzlo- 
kowane jest po domach małego miasteczka, 
które stało się w ten sposób prawdziwym ka- 
rawanserajem. 

W Soultz, Hagenau, Niederbroun, Saver- 
ne i w innych miastach Niższej Alzacji są 
załogi niemieckie od 300 do 1200 ludzi, i 
wszędzie rozlokowane są u obywateli, i na 
ich koszt żyją. 

A jednak, chociaż kraj ten cierpi bar- 
dzo, i nie przestaje wzywać rychłego pokoju, 
nie zgodziłby się przecie nigdy na odłączenie 
od Francji. We wszystkich warstwach ludno- 
ści, bez różniey religii, panuje żywe uczucie 
wstrętu do aneksji niemieckiej, i głębokie 
przywiązanie do Fraucji, której nieszczęścia 
jak gdyby jeszeze bardziej ścisnęły węzły 
łączące z Alzaeją. Jedno życzenie widne jest 
w całej Alzacji: zostać nadal Francuzami, i 
dopiero potem żyć w pokoju. Opinia publi- 
ezna zrobiłaby wszelkie inne ustępstwa dla 
Niemiec, z wyjątkiem nstępstwa terrytorjum. 


natychmiast po 
zmuszeni zostali 


Jfurjerek lwowski. Zakład gi- 
mnastyczny „Sokoła* lwowskiego z wielkim 
pożytkiem młodego pokolenia rozwija się bar- 
dzo pomyślnie, i coraz więcej daje dowodów 
swojej żywotności. W ostatnich czasach Wy- 
dział zakładu przeprowadzający ciągle rozmaite 
ulepszenia, rozpisał konkurs na posady nau- 
czycieli gimnastyki, pragnąc powierzyć te- 
chniczne kierownictwo zakładu w ręce ludzi 
fachowo wykształconych i specjaluie oddają- 
cych się temu zawodowi. Konkurs ten miał 
skutek bardzo pomyślny, gdyż między innymi 
zgłosiło się o rozpisane posady dwóch nauezy- 
cieli gimnastyki z W. księztwa Poznańskiego, 
Polaków, którzy ukończyli 38-letni kurs gimna- 


styczny w zakładzie berlińskim Zentralbildungs 
schule für Turnlehrer, zostającym pod kiero- 
wnietwem znakomitegu w tym fachu dr. Eule- 
ra. Kompetenci wykazują też kwalifikację z 
odbytej już praktyki, zajmują bowiem posady 
nauczycielskie przy gimnazjach w Poznańskiem. 
Wydział „Sokola“ prawdopodobnie skorzysta 
z oferty tych panów, gdyż rozpoczął już nawet 
rokowania z nimi w celu ostatecznego poro- 
zuwienia się Ważną też Wydział przedsię- 
wziął reformę, postarawszy się o bardzo bie- 
głą nauczycielkę gimnastyki dla uczennic za- 
kładu, często bowiem uskarzauo się dotąd, że 
oddział żeński oddany jest kierownictwu 
mężczyzn, co przeszkadza, jak łatwo pojąć, 
pełnej swobodzie, koniecznej przy takiej nauce. 

W teatrze dzisiaj „Syn Gibosera", ko- 
medja w 6. aktach, Emila Augiera, z fran- 
cuskiego tłumaczona przez panią Gwozdecką. 

Dziś wieczorem © godz. w pół do 7. na 
posiedzeniu Towarzystwa technicznego w wiel- 
kiej sali ratuszowej, prof. dr. F. Strzelecki 
będzie miał odczyt: „O teorji elektryczności 
infuencyjnej*. Wstęp dla publiczności wolny. 

Donoszą nam że wkrótce zacznie tu wy- 
chodzić pismo dla spraw teatralnych p. n. 
Gazeta Teatralna, Od serca radzimy wydawcy, 
aby się dobrze rozpatrzył w stosunkach, czy ta- 
kowe mogą zabezpieczyć byt pisma tego rodzaju. 
Naszem zdaniem: szkoda pracy i kosztów, wy- 
łożonych na pierwsze numera, Zresztą, cóż 
można pisać o naszym teatrze? Chyba na je- 
dną i tę samą nutę żałobną powtarzać z nu- 
meru do numeru: lichota! Ale czy pu- 
bliczność będzie zbudowana taką piosnką na 
tyle, że zaprenumeruje Gazetę Teatralną? 
Wątpi o tem kościół boży. 

Sygnalizują też dwa nowe wydawnictwa 
Cajtingów politycznych (!) w języku.. cebulo- 
wym. To wszystko dzieje się zapewne w inte- 
resie oświaty pospólstwa żydowskiego ! 

Panna Gallmayer, występująca w rolach 
gościnnych na tutejszej stenie niemieckiei, 
chce widocznie osobą swoją zbawić tę scenę 
od upadku nieochybnego, przedłuża bowiem te 
swoje występy bez końca. A może panna G. 
zamierza aklimatyzować się w Birenlandzie i 
starać się o obywatelstwo lwowskie? Owszem, 
ale uprzedzamy. że mało tu znajdzie widoków 
na ;rzyszłość. Precz z teatrem niemieckim ! 

Onegdaj przybyła tu pewna żydówka z 
Kulikowa w zamiarze zabrania z sobą do do- 
mu córki swojej, zostającej tu w służbie. Po- 
kazało się jednak, że córka jej przyjęła nie- 
dawno chrzest i chce wyjść za mąż za katoli- 
ka, kucharza. W fanatycznej rozpaczy matka 
udawała się do władz, ażeby jej przemocą 
córkę odstawiły do domu. nic to jej jednak 
nie pomogło, gdyż dziewczyna liczy już lat 23 
1 jest w prawie rozrządzać sobą. 

Koło rogatki Łyczakowskiej znaleziono 
onegdaj wieczorem trnpa nisznajomego męż- 
czyzny, prawdopodobnie żebraka, 

W kościele Dominikańskim$przytrzymano 

we środę wyrobnika, w chwili, gdy z przed 
ołtarza ściągnął kobierce, i chciał je pokry- 
jomu wynieść z kościoła. Jest to ten sam 
aniater gobelinów, który przed dwoma laty 
głośny był z podobnej sprawki w katedrze. 
Spis zmarłych we E.wowie do 
3. listopada, Marja Huczkowska, córka dru- 
karza, 7 mies, na wodę w głowie, Marja Hubi- 
cka, uboga, lat 70, na dychawicę. Zofia Ko- 
łuszyńska, córka ekonoma, lat 19, na zapale- 
nie mózgu. Frydryk Mayer, | miesiąc, na 
brak sił. 
Mianowania. Pp. Franciszek Oertl 
weterynarz powiatowy w Suczawie, mianowa 
ny weterynarzem krajowym w Karyntii, i 
Franciszek Grunt, weter. pow. we Lwowie, 
weterynarzem krajowym w Szl.zku, 

Mianowani są w armii czynnej majorami: 
pp. Władysław Gniewosz - Aleksow, kapitan 
pułku 76., Alojzy Dobrowolski, pułku 19., i 
Julian Roszkowski, sztabu inżynierji. 

P, Mieczysław Łaszowski, major pułku 
kuzarów nr. 10. przeniesiony do pułku 7. 
ułanów. 

Jenerał- majorem mianowany p. Leopold 
Hofman v. Donnersberg, pułkownik sztabu 
żrtylerji i dyrektor artylerji przy komendzie 
jeneralnej we Lwowie. Feldmarszałek por. Kor- 
neliusz Hahn, zostający przy komendzie jene- 
ralnej we Lwowie, przeniesiony w stały stan 
spoczynku. 

W Dzikowie w pow. cieszanow- 
skim d. 17. b. m spalił się dom leśniczego i 
zginęło w nim dwoje dzieci. 

— Obwieszczeniem dyrekcji gal. 
kredyt. Towarzystwa z dnia 13. paź- 
dziernika b. r. przeznaczono dnień 21. listo- 
pada na wybory delegatów do ogólnego zgro- 
madzenia. Szanowna dyrekcja nie wiedziała za- 
pewne, że okólnikiem Wys. prezydjum c. k. 
naniiestnictwa z dnia 9. października b.r. wy- 
bory do Rad powiatowych dla grupy więk- 
szych posiadłości rozpisano na ten sam dzień 
24. listopada; a ponieważ okręgi wyborcze 
Towarzystwa kredytowego różne są od okrę- 
gów wyborczych do Rad powiatowych, tak, że 
niektóre składają się z dwóch powiatów poli- 
tycznych, więc naturalnie, że jedni i ci sami 
wyborcy nie mogąc w żaden sposób w jednym 
i tym samym czasie być w 20 kilka mil od 
siebie odległych miejscach, byliby pozbawieni 
głosu w wyborach delegata, czego dyrekcja 
zapewne nie życzy sobie, i do czego nie ma 
prawa. 

Pozwałam sobie zwrócić uwagę dyrekcji i 
wezwać ją do zmiany dnia wyborów; jeżeli 
Towarzystwo kredytowe nie poniosło szkody 
przez to, że Rada nadzorcza i dyrekcja wy- 
bory te przez 12 miesięcy zwlekały, zapewne 
też nie poniesie szkody i przez to, jeżli wy- 
bory o 12 dni później się odbędą, t. j. dnia 
3. lub 4. grudnia. 

Swaryczów. 


Apolinary Hóppen. 

Szóstaki z roku 1848 i 1849 
nie wycofane jeszcze z obiegu, według rozpo* 
rządzenia ministerstwa skarbu przyjmowane 
będą nadał jeszcze we wszystkich kasach 
głównych po kursie 8 cnt. za sztukę. 

Na wyścigach konnych w Fret- 
denau pod Wiedniem d. 31. z. m. zwycięży! 
w biegu o nagrodę złr. 1400 koń Włodzimie” 
rza hr. Baworowskiego „Junak*. 


| 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


Losowanie obligów indemni- 
zacyjnych. Przy losowaniu uskutecznio 
nem na dniu 31. października 1870 zostały 
następujące obligacje do spłaty wylosowanie, 
a mianowicie : 

A) funduszu indemnizacyjnego 
rg jelkiego księstwa Iirakowskie- 
go: (XXV. Losowanie.) 

na 50 złr. z kuponami: Nr. 52; 

na LOGO xlr, z kuponami: Nr 201, 361, 
646, 694, 763, 819, 921, 931, 962, 1.394. 
1.601 ; A 

na 500 zir. z kuponami: Nr. 165, 
315, 339; s 

na LODO zir. z kuponami: Nr 
387, 545, 611, 836, 964, 1.102, 
1.366 ; 

na 5.000 złr. z kuponami: Nr. 107; 

i lit. A) Nr. 13 na 5.550 złr., Nr. 134 
na 1.620 złr., Nr. 205 na 700 złr. , 

B) funduszu indemnizacyjnego 
Galicji zachodniej. (XX. Losowanie.) 
na 50 złr. z kuponami: Nr. 216, 244, 


224, 


. BAM; 
1.198. 


279, 140, 1.718, 1.740, 1,784, 1.869, 1.990, 
2.416, 2.417, 2.157, 2.808, 2882, 3.158, 
3.233, 3315, 3.45%, 3.513,3.597, 3,722, 


4.133, 4,554, 4.100, 4.712; R. 
na 1O© złr. z kuponami: Nr. 117, 551, 


635, 761, 942. 1 160, 1.238, 14670,-1.904, 
2.008, 2.063, 2.225, 2.269, 2.304, 2.626, 
2.161, 3.326, 3.388, 3411, 3.514, 3.596, 
3.856, 3.974, 4.011, 4.131, 4.195, 4.855, 
4.710, 4.742, 4.189, 4.999, 5.177, 5.180, 
5.477, 5.419, 5.481, 5.503, 5.739, 5.815. 
5.868, 5.901, 5.962. 6.165, 6.256, 6.274, 
6.386, 6.392, 6.393, 6.450, 6.551, 6.801, 
7.011, 7918, 7.972, 8.090, 8.111, 8.184, 
8.257, 8.178, 8648, 8.957, 9.167, 9.176, 
9.312, 9.330, 9.861, 10.237, 10.260, 10.542, 
10.933, 11.016, 11.089, 11.237, 11.284, 
14.413, 11.726, 11.9436, 12075, 12.386, 
12.431, 12.457, 12.643, 12.956, 13.094, 
13.159, 13.208, 13.209, 13.248, 13,254, 
13.333, 14.118, 14.210, 14.330, 14.400, 
14.421, 14.613, 14.643, 14176, 14.809, 
14.921, 15.387, 15.781, 15.774, 15.898, 
15.9738, 16.004, 16.148, 16.257, 16.482, 
16.858, 16.968, 17.185, 17.208, 17.620, 
17.182, 18.161, 18.578, 18.718, 18.875, 
18.890, 18.897, 19.004, 19.050, 19.103, 
19.104, 19.279, 19.288, 19,315, 19.493, 
19.532, 19.617, 19.624, 19.125, 19.130, 
19.922, 20.050, 20.4038, 20.190, 20.314, 
20.333, 20.468, 20.626, 20.187, 20.815, 
20.911, 20.916, 20.975, 21.214, 21.287, 
24.309, 21.369, 21,708, 321.906, 22.141, 
22.190, 22.384, 22.626, 22.656, 22.780, 
20.981, 23.017, 23.217, 23,392, 23.608, 
23,818 

na 500 złr. z kuponami; Nr. 237, 630, 
638, 64%, 756, 976, 1.184, 1.378, 2.509, 


2.526, 2.613, 2.668, 2.819, 3.004, 3.252, 
3.298, 3.322, 3.824, 3.600, 3.727. 3.182, 
4000, 4.280, 4.496, 4.525, 4.637, 4.697, 
4.888, 5.035. , | 

na 1000 złr. z kaponami: Nr. 215, 
318, 326, 341,394, 406, 701, 750, T61, 865, 


1.194, 1.336, 1,886, 1.482, 1.447, 1.558, 
1.555, 1.679, 1.943, 2.020, 2.303, 2.524, 
2534, 2.805, 2.878, 2.926, 3.006, 3 470, 
3.471, 3.625, 3.648, 3.986, 4.101, 4.115, 
4.325, 4.436, 4.497, 4.811, 4.960, 5.063, 
5.555, 5.731, 5.760, 5.76%, 5.938, 5.998, 
6.093, 5.232, 6.388, 6.608 6.741, 6.840, 
6.878, 6.889, 7.016, 7.139, 7.372, 7.400, 
7.474, 7.498, 7.611, 7.643, 8.321, 8.424, 
8.519, 8.698, 8.740, 8.801, 8.976, 9.065, 
9.242, 9.515, 9.560, 9.971, 10.021, 10.210, 
10.456, 10464, 10.482, 40.754, 10.824, 
11.039, 11.064, 11.240, 11.373, 11549, 
11.617, 144.753, 11.772, 11.870, 11.922, 
11.947, 12.045, 12.281, 12.482; 

na 5.000 złr. z kuponami: Nr. 588, 


577, 645 i 1.142 z częściową kwotą 2.700 złr. 

na 10.000 złr. z kuponami: Nr. 259, 
684, 763, 930, 1.122; 

i Lit. A. Nr. 492 na 3.450 złr., Nr. 604 
na 90 złr. Nr. 800 na 2.170złr,, Nr. 819 na 
3110 złr., Nr. 2544 na 5.900 złr., Nr. 2.565 
na 60 złr., Nr. 2.622 na 670 złr., Nr. 2.689 
na 19.790 zlr., Nr. 3.257 na 200 złr., Nr. 
3.581 na 100 zł., Nr. 3.078 na 100 zir., 
Nr. 3.839 na 1.040 złr.. Nr. 3.864 na 50 złr., 
Nr 3.990 na 1.600 złr., Nr. 4.169 na 4.250 
złr., Nr. 4.517 na 70 złr., Nr. 4.641 na 100 
zł., Nr. 4.713 na 50 złr., Nr. 4.746 na 100 złr. 

©) funduszu indemnizacyjnego 
Galicji wschodniej. (XXVII. Losowanie.) 

na 5© złr. z kuponami: Nr. 25, 259, 
319, 532, 572, 882, 957, 1.299, 1.780, 1.850, 
2.205, 2.211, 2.317, 2.827, 3.081, 3.058, 
8.109, 3.823, 3.346, 3.367, 3.568, 3.572, 
3.660, 3,998, 4.338, 4.482, 4.528, 4.547, 
4.724, 5.084, 5.191, 6.090, 6.145 ; 


na loo złr. z kuponami: Nr. 80, 277, 


2.113, 2.181, 2.298, 2.875, 2.6138, 2.710, 
2.808, 2.923, 2.962, 3.112, 3.289, 3.365, 
4.164, 4.266, 4.380, 4.797, 4.940, 5.111, 
5.197, 5.599, 6.173, 6.424, 6.488, 6.492, 
6.608, 6.645, 6.694, 6.920, 6.998, 7.211, 
1.706, 7.861, 8.216, 8.337, 8,484, 8.501, 
8.561, 8.663, 9.020, 9.285, 9.389, 9643, 
9.644, 9.732. 9.746, 9.956, 10.632, 10.744 
10.850, 10.929 10.979, 11.086, 11.252, 
11.642, 11.727, 12.131, 12.148, 12.768, 12.952. 
13.076, 13.805, 13,855, 13.476, 13.508, 
14.004, 14.107, 14.381, 14.488, 14.654, 
15.364, 15.433, 15.466, 15.469, 15.491, 
15,843, 15.870, 16.253, 16.298, 16.466, 
16942, 17.063, 17.199, 17.495, 17.549, 
17,723, 17.956, 18.009, 18.027, 18057, 
18:107, 18.178, 18.263, 19.276, 19.829, 
20.133, 20.250, 20.350, 20.385, 20.752, 
21.201, 21.387, 21.450, 21.739, 22.077, 
22.264, 22673, 22.701, 22.981, 23.016, 
23.287, 24.044, 24.046, 24.072, 24.171, 
Qp064, 24.707, 24.958, 25.129, 25.440, 
BZ 25.744, 25,869, 26.216, 26.350, 
Eb 26.643, 26.873, 27.194, 27.263, 
2794" 27.455, 27.489, 27.597, 27.784, 
28 303” 27.978, 28.053, 28.243, 28.264, 
30.365, ie 29303, 30.118, 30 352, 
ak 426, 30,441, 30.533, 30.545, 
31.295 0720, 30.900, 30.945, 31.077, 
«28, 81.341. 31.401, 31584, 32.250, 


m 


32.292, 32.431, 32.569, 32.782, 32.828, 
32.875, 38.108, 33.189, 33.807, 33.392, 
33.423, 38.607, 38.874, 33,945, 33.958, 
34.074. 34.264, 34358, 34,568, 34,780, 
34.742, 35.068, 35164, 35.190, 35.443, 
| 35.404, 36.014, 36.157, 36.244 36.376, 
36.600, 36,722, 36733, 36.941, 37.010, 
37.307, 30435, 31.658, 37.887, 38.109, 
38208, 38.430, 38.400, 38.520, 38.609, 
38,920, 39.245, 39.520, 39539, 39.561, 
39.565, 39.053, 39.970, 40336; 


na vo złr. zkuponami: Nr. 267, 637, 
143, 186, 1.538, 2.234, 2.368, 2.399, 2.449, 


3.414, 3.799, 3.896, 3.998, 4.200, 4.639, 
4,820, 4.884, 4.919, 5.915, 5.945, 6 186, 
6.439, 6.535, 6861, 7.168, 1.335, 7.697, 
7.724, 8.109, 8.282, 8.449, 5.472, 8.581, 
00. a5009, 48121, 02290, 9200, 9.322, 
9.341. 

na 1.000 złr. z kuponami: Nr. 120, 
266, 284, 1.224, 1.318, 1.360. 1.886, 1.965, 
2.244, 2.892, 3.154, 3.302, 3.423, 3.506, 
4.014, 4.324, 4575, 4.685, 4.860, 4.951, 
5.150, 5.198, 5.215, 5.342, 5.480, 5.498, 
5.602, 5.625, 5.887, 5,984, 6.986, 7.021, 
1.069, 1.394, 8.149, 8.868, 9.009, 
9.474, 9.722. 10,090, 10,345, 10.419, 
10.859, 11,042, 11.285, 11.871, 11.886, 
11.953, 11.971, 411.978, 12.068, 12.433, 
12.667, 12.787, 12.790, 13.131, 13.443, 
13.708, 14.025, 15.026, 15.123, 15.286, 
15.567, 15.845, 16.022, 16.055, 17.049, 
17.222, 17.414, 17.491, 17.582, 17.401, 
17.742, 17.164, 17.914, 17.940, 18,038, 
18.358, 18.404, 18.513, 18.556, 18.600, 
18.981, 19.262, 19.413, 20.490, 20.754, 
20.816, 20.972, 21.742, 21.974, 22.050, 
22.088, 22.2939, 22.411, 22.609, 22.744, 
22.180, 22.874, 22.894, 23.466, 28.361, 
28.369, 23.411, 23.495, 23.628, 28.722, 
23.965, 24,194, 24.502, 24.706, 24.852, 
25.337, 25.441, 25.655, 25.771, 25.889, 
21.208, 27.439, 21.054, 27.685, 21.858, 
27.992, 28.015, 28.024, 28.154, 28.292, 


28.324, 28.510, 28737. 

na 5.000 złr. z kuponami: Nr. 303, 
805, i Nr.1.801 z częściową kwotą 4.850 złr. 

na lo.o0606 złr. z kuponami: Nr. 74, 
132, 304, 508, 592, 792, 1.318, 1.708, 1.880.; 

i Lit. A. Nr. 394 na 2.080 złr., Nr. 621 
na 3.000 złr, Nr. 633 na 250 złr., Nr. 964 
na 750 złr, Nr. 987 na 6.000 złr., Nr. 1.898 
na 5.710 złr., Nr. 2.567 na 10.590 złr., Nr. 
4.953 na 5.780 złr., Nr. 4.009 na 800 złr., 
Nr. 4.163 na 50 złr., Nr. 4.439 na 500złr., 
Nr. 4.625 na 50 złr., Nr. 5.287 na 33.250 
złr., Nr. 5.421 na 3.300 złr., Nr. 5.535 na 
200 złr., Nr. 5.551 na 100 złr., Nr. 5.868 na 
50 złr., Nr. 5.953 na 100 złr., Nr. 6.151 na 
10.590 złr., Nr. 6.208 na 1.000 złr., Nr. 
6.220 na 15.200 złr., Nr. 6.380 na 300 złr., 
Nr. 6.590 na 100 złr., Nr. 6.626 na 150 złr., 
Nr. 7.147 na 150 złr., Nr. 7.236 na 1.950 
złr., Nr. 7.259 na 100 zir., Nr. 7.338 na 50 
złr., Nr. 7.415 na 700 złr., Nr. 7.675 na 450 
złr., Nr. 7695 na 400 złr., Nr. 7.813 na 
1500 złr, 8.039 na 150 złr., Nr. 8.188 na 
4.600 złr., Nr. 8.198 na 100 złr., Nr. 8.213 
na 150 złr., Nr. 8.226 na 1.650 zir, Nr. 
8.348 na 200 złr., Nr. 8.344 na 100 złr., 
Nr. 8.365 na 10.000 złr., Nr. 8.844 na 5 650 
złr., Nr. 8.927 na 3.600 złr., Nr. 8.934 na 
200 złr. 


Powyższe obligacje wypłacone zostaną 
wedle istniejących przepisów w wylosowa- 
nych kwotach kapitału po upływie sześciu 
miesięcy od dnia wylosowania w ces. król. 
kasie funduszów indemnizacyjnych we Lwo- 
wie, która to kasa na niewylosowaną część 
obligacyj nowe obligacje wystawi. 

W ciągu ostatnich trzech miesięcy przed 
terminem wypłaty wyłosowane obligacje ró- 
wnie ces. kr. uprzyw. austrjacki bank naro- 
dowy we Wiedniu eskomptować będzie. 

Prócz tego wykazują się ponownie już 
wylosowane a jeszcze niewypłacone obliga- 
cje wszystkich trzech funduszów w załączo- 
nych trzech wykazach z tem zastrzeżeniem, 
że oprocentowanie obligacyj indemnizacyj 
nych z terminem wypłaty ustaje, i że w razie 
gdyby kupony od tyeh obligacyj zostały wy- 
płacone, to wypłacone kwoty od kapitału 
przy wypłacie odciągnięte zostaną. 


Tydzień finansowy. Ubiegły tydzień 
nie miał już tej otuchy, jaka się w przedosta- 
tuim okjawiać poczęła. Zawarcie zawieszenia 
broni, na które liczono, nie nastąpiło, z niem 
zpełzła także nadzieja na bliski pokój. Przy- 
czyniło się jeszcze do tego i to, że stosnnki 
pieniężne co raz się pogorszają, a jeśli przed- 
tem mniemano , iż brak gotówki powstał przed 
wypłatą kuponu listopadowego, to dziś już 
nikt nawet nie liczy na to, iż zapał pienię- 
dzy mógłby się okazać na giełdzie, Usposo- 
bienie jałowe przeto panowało na giełdzie, a 
we wtorek nawet dała się czuć silna tenden- 
cja ku obniżeniu, objawiająca się przeważnie 
w spadaniu kursów anglosów. Od tej chwili 
czączęły kursa stanowczo spadać „a nawet o- 
głoszenie najuowszej wiadomości z teatru 
wojny, tj. kapitulacja Metzn, nie zdołało 
wpłynąć na kursa, aby je dźwignąć do tej 


płacą (żądają 


wysokości, którą w ubiegłym tygodniu osią- 
gły były. , i 

W ogóle wiadomość o tej katastrofie, 
którą za bliskiego zwiastuna pokoju trzymano, 
nie wywarła takiego wpływn, aby można było 
liczyć na rychłe zawarcie pokoju i dziś nikt 
z pewnością nawet na to liczyć nie może. 
Niektóre efekta zupełnie pominięte, a miano- 
wicie losy państwowe z r. 1864 i rentę au- 
strjacką. Porównując stan kursów pojedynczych 
efektów, znajdujemy znaczne polepszenie się 
renty w papierach i srebrze. Akcje bankowe 
doznały również znaczniejszych zmian, je- 
dnakże przy końcu tygodnia ochłąnęły znowu 
do pierwotnej wartości. Niektóre z nich do- 
znały nawet dotkiwych strat, i tak notują 
anglosy o 9.25 złr. niżej, jak w ubiegłym ty- 
godniu. Kredytowe o 50 ct, eskomptowe 0 
8 złr., Nationalbank o 3 złr, Bodentredit o 
À złr., Vereinsbank i Volksbank o 2 złr.; po- 
prawiły się natomiast akcje banku związko- 
wego i centralnego o 1 złr. 75 ct. na sztuce. 
W papierach kolejowych objawiła się nierów- 
ność zmiany kursów tak samo, jak w wyżej 
wspomnianych wartościach Przy końcu tygo- 
dnia okazuje się podwyżka przy akcjach Ka- 
rola Ludwika 3 o . złr., kolei Elżbiety dawne 
o 2.75 w srebrze o 1 złr.; obniżył się nato- 
miast kurs przy akcjach kolei północnej o 
4 złr., a łupkowskiej o 1 złr. Dewizy 1 wa- 
luty były zupełnie bez zmiany, pomiędzy 
któremi napoleoudory odznaczały się sztywną 
stałością. 

Wywóz zapałek z Austrji. W 
Austrji do niedawna osięgły wyroby palne tak 
świetne rezultaty, iż wywóz ich mógł śmiało 
iść o pierwsze z najcelniejszemi fabrykami ca- 
łego świata, a obrót zorganizowanym być 
mógł z łatwością na wszystkie strony. W no- 
wszych atoli czasach, wyroby zagraniczne, 
mianowicie najwięcej z Szwecji, a po części i 
z Francji, uczyniły znaczną konkurencję wy- 
robom naszych fabryk; a jeszcze bardziej po- 
gorszyła te stosunki tu i ówdzie pojawiająca 
nadwyżka bardzo wielka produkcji, która do- 
chody pojedyńczych fabryk bardzo uszezupliła, 
a niektóre nawet zmusiła do zawieszenia swych 
czynności. O wywozie materjałów palnych, do 
których także policzyć należy: lonty, zapały 
it. p. następne cyfry dadzą bliższe wyjaśnie- 
nia: W r. 1851 wynosił wywóz 25.524 co- 
tnarów cłowych, w roku zaś 1860 sięgał on 
już cyfry 18,642 cetnarów cł, w roku 1865 
89.533 cetn. cł, a na końcu w roku 1867 
97,310 cetn. Był to czas wzrastającej ciągle 
produkcji i świetnego stanu wyrobów naszych. 
Od r. 1868 zaczyna ona chromać z wyż przy- 
toczonych powodów, i zaraz przy końcu oka- 
zuje się cyfra wywozu ledwie 75.642 cetn. cł., 
i wprawdzie w r. 1869 podniósł się znowu 
chwilowo na 85.969 cetn., lecz od tego czasu 
już nie osiągnął i nie osiągnie przy dzisiej- 
szych stosunkach konkurencji takiej doniosło- 
ści jak przedtem. Dodać jednak należy, iż u 
nas potrzebnych materjałów do fabrykatów 
palnych dostarcza kraj, mianowicie: kwas ste- 
arynowy, siarczany, fosfor i mininm, i tylko 
kalofonię, gamę i siarkę dostarcza zagranica, 
a mianowicie: kalofonię Ameryka , gumę 
Egipt, a siarkę Sycylja. 


(Wyciąg z dziennika urzędowego „Gaze: 
ty Lwowskiej“ z Nr. 242 z dnia 24. paźdz) 

Edykta. Sąd obwodowy w Przemyślu 
dtto 21. września do 1. 5752. ogłasza licyta- 
cję dóbr Zniesienie w powiecie przemyskim 
położonych, p. Józefa Skwirczyńskiego wła- 
snych, mą rzecz p. Tekli Jordanowej pto 
4725 złr. wa. i kontami w kwocie 14 złr. 
58 et. i 69 złr. T4 et, na terminach 14 li- 
stopada i 19. grudnia 1870 i na dnin 9. sty- 
eznia 1871. Cena wywołania 25.420 złr. wa. 
Wzywa się niemniej przez kur. dr. Zuzelkę 
z substytueją p. adw. dr. Chamajdesa nastę- 
pujących, z miejsca pobytu niewiadomych 
spadkobierców: Marcina Kurkowskiego, Te- 
klę i Michała Krecitskich, Wilhelma i Annę 
Kossowskich, Abyaję i Bartłomieja Szybiń- 
skich. — Sąd pow. w Rawie dtto 14, paźdz. 
do l. 3333 zawiadamia Władysława Jona 
szewskiego, byłego poeztmistrza, o wniesio- 
nym pozwie przeciw niemu przez Jana Di- 
stla na zapłacenie 1000 złr. Termin rozprawy 
12. gradnia. Kur. notarjusz p, Górski. — Sąd 
kraj. we Lwowie dtto 10. września do l 
46.267, wzywa posiadaczy dwóch pokwito- 
wań kasowych banku ake. hip. mianowicie 
Nr. 1587 z r. 1869 na 1000 złr. wa. i Nr. 
2311 z r. 1869 na 100 złr. na imię Were- 
szczyńskiego wystawionych, aby sądowi w 
przeciągu 1 roku, 6 tygodni i 3 dni celem 
amortyzowania przedłożyli, 

JKonklrsa. C. k. krajowa dyrekcja 
skarbowa we Lwowie dtto 6. października 
do 1. 48814 wypisuje do trzech tygodni kon- 
kurs na następne posady: posadę kontrolora 
pierwszej klasy przy urzędzie podatkowym 
i zbiorowym w Krakowie, a ewentualnie po- 
sady poborcy podatkowego II. i IIL, kontro- 


' lora podatkowego I. II. lub III. klasy, tudzież 


oficjała podatkowego I. II. lub III. klasy w 
obrębie e. k. gal. kraj. dyr. skarbowej. Na 


_płacą |żądają 


posadę wożnego przy sądzie pow. w Tłuma- | 


czu z roczną płacą 250 złr. z terminem 14, 
dniowym od datty 15. paźdz. do l. 907 do 
sądu obw. w Stanisławowie. 

Rada szkoina krajowa dtto. paźdz. do 1. 
1240. Rada szk. rozpisuje konkurs na opró- 
Żnioną posadę nauczycielską z dotacją unor- 
mowaną przepisami ust. z dnia 9. kwie. b.r. 
wynosząca w najniższym stopniu 806 złr. 
Dla osiągnięcią tej posady wymaga się kwa- 
lifkacji nauczycielskiej z matematyki i fizyki 
na całe gimnazjum z językiem wykładowym 
polskim. Termin do 15. grudnia b r. 

Posada pomoenika sługi urzędowego przy 
e. k. sądzie krajowym wę Lwowie z roczną 
płacą 300 złr. Termin do 4. tygodni. 


Ostatnie wiadomości. 


Pan Bismark 
myślny, jak donosi 


jest bardzo wspaniało- 
y, Jak d telegram, ofiarowuje 
Francji 25 dniowe zawieszenie broni, na 
podstawie wojskowego status quo. To zna- 
czy, że Prusy będą trzymać przez ten czas 
Paryż w obsaczeniu, jak dotąd. 

Wszystkie koleje, zajęte przez Prusa- 
ków będą dowozić im żywność, a nikomu 
nie wolno przerwać komnnikacji: Przygoto 
wawcze roboty oblężnieze i podkopy mogą 
Prusacy prowadzić dalej, w 25 dniach Pa- 
ryż już prawie zupełnie wyczerpnie zapasy 
swej żywności Zawieszenie broni w podo- 
bnych warunkach byłoby niezem innem, jak 
dalszem prowadzeniem wojny ze strony Prus, 
z eelem wymorzenia głodem Paryża, ale bez 
wszelkiego ze strony Francuzów odporu, cer- 
nowaniem Paryża, bez narażenia się na wy- 
cieezki franenzkie, na jakiekolwiek straty. 
Dopiero gdyby eel był osiągnięty, wymorze- 
nie głodem blizkie, musieliby Franeuzi przy- 
stać na wszelki ewarunki pokoju, dyktowane 
im przez Prusy. 

Wysłany z pod Metz z Corny telegram 
o dokonaniu kapitulacji szedł trzy dni do 
głównej kwatery i do Berlina z powodu 
przerwy w liniach telegraficznych. Komen- 
dantem fortecy mianowany jenerał Kummer. 
Jego dywizja landwery i korpus 7 (jenerał 
Zastrow) razem 50.000 ludzi. Jedna dywi- 
zja jeszcze 27. października przez Nancy i 
Lunneville udała się w departament Woge 
zów, w pomoe jenerałowi Tann. „ Korpus 3. 
przeznaczony do wzmocnienia wojsk oblężni- 
czych pod Thionville, Verdun, Mezićres, 
Montmedy. Jeden korespondent niemiecki 
podaje, że korpus 4. francuzki, który liczył 
30.000 ludzi, przy złożeniu broni składał się 
jedynie z 12.000 niespełna. s 

Niejeden zdziwił się, zkąd mogło się 
wziąć w Metz tyle wojska, ile sobie naro- 
chowali Prusacy coś około 170.000 ludzi. 
Pochodzi to ztąd iż oni poliezyli, ile tam jest 
dywizyj, korpusów itd. i zsumowali potem 
to wszystko na papierze. Tymezasem w 
rzeczywistości była tam może połowa tego 
wojska. Rannych i ehorych znajdnje się w 
szpitalach niespełna 19.000, a 30.000 umarło 
podezas oblężenia. . 

Wszystkie doniesienia z Metz konstatują 
jednomyślnie, że po kapitulacji zaszły tam 
tak gwałtowne rozruchy, że Prusacy nie od- 
ważyli się wejść do fortecy aż dopiero w 
24 godzin po pierwotnym terminie złoże- 
nia broni. , . 

Dayly News z 31. października opisuje, 
że forty koło Metz oddano Prusakom dnia 
29. października rano, a miasto samo dnia 
29. października po południu. Ludność Me- 
tzu wpadała w wściekłość dowiedziawszy się 
o kapitulacji. Gwardja narodowa odmówiła 
złożenia broni. Musiano użyć regularnego 
wojska franenzkiego dla złamania jej oporu. 
Na Bazaina uderzono gdy wsiadał do powo- 
zu. Żandarmi pruscy uratowali mu życie. 

Kummera dywizja landwery (Poznań- 
czycy), która tak mocno ucierpiała przy 
oblężeniu Metz, otrzymała teraz przeznacze 
nie eskortować wziętą tam w niewolę armię 
francuzką do Niemiec. Ma ta dewizja nie- 
powrócić już więcej na plac boju. 

Część dywizji Kummera nie zajęta 
transportem rannych, zostaje jak wiadomo 
załogą w Metz. n 

Jeńcy z armii Bazain'a nie będą osa- 
dzeni w fortecach, ale w otwartych mia- 
stach jak Berlin, Monachium, Potsdam itd. 

Część armii oblężniczej z pod Metz po- 
maszerowała na Thionville; ma to miasto 
śeiśle opasać i bombardować. 

Według korespondencji z pod Metz je- 
neral Manteuffel z 1. i 3. korpusem wyru- 
szył już ku północy Franeji, a książę Fry- 
dryk Karol z 2. 9. i 10. korpusem nuda się 
w kierunku ku Troyes, Dijon. 

W Niemezech rozeszła się pogłoska, że 
król Wilhelm rozesłał do niemieckich ksią- 
żąt zaproszenie do wzięcia udziału w jego 
tryumfalnym wjeździe do Paryża. Do bom- 
bardowania naznaczyli byli sobie Niemcy nowy 
termin na dzień 1. b. m. Ze strony nrzędo- 
wej zaprzeczają wszystkim tym wieściom., 
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Wychodzący w Wersalu nowy dziennik 
pod tytułem Journal de Versailles z góry 
przepowiada, że misja Thiersa na niczem 
się skończy. 

Schlesische Ztg. pisze, iż pierwszy atak 
skierowany będzie pod Paryżem na fort 
Issy, opanowywany wzgórzami. Clamart i 
Mendon. Ma on być zdobyty za jakąkolwiek 
bądź cenę. 


Do Francfurter Ztg. piszą z Orleanu, 
że z miasta Chateaudun, które z bezprzy- 
kładnym heroizmem broniła się przeciwko 


Niemecm zostały tylko niedopalone zgliszcza 
i gruzy, z któremi porównać by chyba mo- 
żna ruiny nieszczęsnego Bazejlles pod Seda- 
nem. Hasłem niemieekieh bohsterów było. 
„Mordować bez pardonu !* Miasto Chateau- 
dun liczyło 6.000 mieszkańców. Korespon- 
pisma, z którego wyj- 
mnjemy te szezegóły pisze ze swej strony: 
„Obrona otwartego miasta przeciwko całej 
dywizji piechoty, popartej przez jazdę i ar- 
tylerją jest pod względem militarnym nie- 
dorzecznością, pod względem moralnym bo- 
haterstwem podziwienia godnem — ale (do- 
daje dla zaspokojenia niemieckiego sumie- 
nia) możnaby to nazwać także zbrodni- 
ezą wściekłością! 

Berlińska Porsenkalle donosi z Londynu 
jako pogłoskę, że cesarzowa rejentka abdy- 
kowała na rzeczi syna. Jeżeliby miał kto 
abdykować, to już chyba cesarz. 

Telegram z Kassel do Frankfurter Jour- 
nal podaje pod dniem 1. b. m.: „Ekscesa- 
rzowa Eugenia. która była w Wilhelmshöhe, 
wyjechała dziś ztąd napowrót.* 


PPE ac CM M PODATKOWO A MIE TAA M w 


Telegramy „Gaz. Narodowej.“ 

Londyn 3. listopada. Depesza 
Timesa z Wersalu f. listopada: Thiers 
powrócił przeszłej nocy z Paryża. Jest 
upoważniony na podstawie angielskich 
propozycyj rokować o zawieszenie bro- 
ni; dzisiaj miał on długą konferencję 
z Bismarkiem; oświadczył iż z przy- 
jęcia jego jest zadowolonym. Bismark 
oddał mu rewizytę dzisiaj. Thiers zno- 
si się z rządem w Tours. 

Roboty oblęźnicze bardzo ruchli- 
wie prowadzone są dalej. 

BEamburą d.3. listopada. (Pr.) 
Miasto mocno zaalarmowane. Dzisiaj 
załoga tutejsza koleją udała się do 
Cuxhaven, gdzie obawiają się ataku 
francuzkiej floty, która od wczoraj po- 
Jawiła się na horyzoncie tamtejszym w 
znacznej liczbie. 

Londyn d. 3. listopada. Dzien- 
nik Daily News dowiaduje się z wia- 
rogodnego źródła, iż Niemcy znaleźli w 
Metz amunicji i zapasów, dla załogi 
wystarczających aż do marca. 

Na żądanie Ameryki, ułożono się, 
iż okręta francuzkie 1 pruskie mają 
się wstrzymać od kroków nieprzyja- 
cielskich na wodach Chińskich i Ja- 
pońskich. 

Versal d. 3. listopada. W sku- 
tek wczorajszych rokowań zapropono- 
wał Bismark Thiersowi w celu przed- 
sięwzięcia wyborów do konstytuanty 
dwudziestopięcio dniowe zawieszenie 
broni, na podstawie wojskowego status 
quo, istniejącego w chwili podpisania 
rozejmu. 

dragi dnia 3. listopada. (Pr.) 
Rząd zasekwestrował u gminy tutej- 
szej zaległy do utrzymania policji do- 
datek w kwocie 95.000 złr. w. a. 

Beriim d. 3. listopada. (Pryw.) 
Przy sposobności rokowań pokojowych 
między Prusami a Francją ma być i 
stosunek należącego do Holandji księz- 
twa Luksemburgskiego uregulowany tak, 
aby się stał środkiem trwałego pokoju 
(innemi słowy: Prusy zamierzają zagra- 
bić Luksemburg; p. r.) 

BBzyzm d. 2. listopada. (Pryw.) 
Udzielność papiezka w dzielnicy jednej 
miasta Rzymu ma ustać, a papieź o- 
trzyma Watykan, pałac Laterański, 
Kwirynał, pałac Marji Maggiore i Ca- 
stel Gandolfo Zapisy dla zakonów tak 
zwane „na martwą rękę“ mają być 
zniesione, a jenerałowie zakonów pozo- 
staną nadal. 

Tours d. 3. listopada. (Pryw) 
Arcybiskup tutejszy wydai okólnik, w 
którym twierdzi, że Francja przezna- 
czoną jest od Opatrzności do wprowa- 
dzenia papieża na powrót na tron wła- 
dzy świeckiej. 
pa Z ZZ 

Rursa wiedeńskiej Giełdy 

z dnia 3, listopada 1310. 
godzina 2 min. — pspoładnia 

„Wiedeń. Akcje banku (ranko-aust:, 161.25. 
Akcje kredytowe węg. 79.50. Anglo-uustrjsc 214,25, 
Kolej Nadcis, 435,50. akcje Karcia Ludwiku 24750. 
Kolej siedmiogrodzka 161.—. Kolej połudn. 174.50. 
Bank bud. Kolej państwowa 387.—. Kolei 
lwowsko-czerniowiecka 196 56. Nanoleondor —.—, 
Kolej wsobodnia 159.—, Północna 211.26. Kolej Rv- 
dolfa 163.55. Kolej wgg.-wschodnia 89,75 Galicyjski» 
obligacje indemnizacyjne 13 15. Isy 1804 r. 116.25. 
Usposobienie stałe. 

godz. 6 minut — po podudniu. 

Wiedeń. Akcje kolei koszycko-oderbergskit 
95.75. Akcje kredyt. 255.60. Akcje banku angle 
austr. 107.15, Bank obrotowy 13250, akcje Karola 
Ludwika 248.75. Kolej południowa 175.8 . Franko- 
austr. 101.50. Akcje banku iudowego —.—. Akcje 
banku bud. 57—. Akcje banku centralnego 49,— 
Kołej Elżbiety 220.—. Akcje banku związkowegu 
223—. Napoleondor 9.15. Kolej Zupkowskta 157.50. 
Usposobienie bardze stałe. 

Berlin. Banknoty moskiewskie 78'1,, Akcje kre- 
dytowe 141*],. Lombard, —. Galicyjska 103'1,. Kolej 


państwowa 215'1,, Rumuńska 60. NaWial u AW, 
Wrooław. Pszenica 91, żyto 66, owies 34. 


Une lInstitutrice Parisienne, 


qui est dans une famille djsiingnee de cette 
enscigne le Francais pendant 
une vingtaine d'aunees, en Augleterre et dans 
les provinces polonaises, pouvant disposer de 
deux heures. trois fois par semaine, de'sirerait 


ville, et qui a 


trouver une lecon particuliere. 
S'adresser a M, C. 584, rue des Jesuites, 
au premier la porte a gauche. 4164 1—8 


poszukuje 


© : 
sorzelnika 
biegłego. Życzący sobie tę posadę objąć zgłosi 


się do administracji dóbr Dolżanka, ostatnia 
poczta Tarnopol. 4172 1—3 


Durch Kampf zum Sieg! 


Die Vielen, welche in der Welt rauh 
umwhergeworfen werden, sind geneigt, die We- 
nigen zu beneiden. die in drrzelben gleichsam 
in gepolsterten Wagen auf Springfedern dahin- 
rolłto. Der Beladene, der durch die dornigen 
Dickichte sich miihselig hindurchwindet und 
die rauhen Steinpfede erklimmt, flucht dem 
schlechten Geschicke, das ihn auf solch' harte 
Strassen führte, und seufz. nach einem Sitze 
in einer der splendiden Equipagen, die so glatt 
über die vom Glück macadamisirtęn Wege 


Skarb państwa Dołźanieckiego 


a 
ASUDBIono, : 
Siadając do fiakra w poładnie dzisiaj tojest: 
dnia 3. listopada koło Wiedeńskiej kawiarni 
naprzeciw cnkierni I. Pasterskiego, wysunął 
mi się pakiet wktórym się znajdowało 2U ło- 
kci brukseliny czarnej. 

Poczciwy oddawca raczy się 
I. 15% Szeroka ulica gdzie otrzyma 
wynagrodzenie. 


zgłosić pod 
stogowne 


wieże 


tyrolskie owoce południowe, 


jako to: brzoskwinie, winogrona, wszel-|$ 
kie gatunki jabłek i gruszek, marony Lb 
orzechy włoskie rozseła przedsiębiorstwo | 


wywozu owoców. 4173 1—2 


Wolf © Sanfil in Bozen (Tyrol) $ 


e 
Niżej podpisany uprasza jak najuprzej- 
miej wszystkich, którzyby mieli jaką 


wiadomość o miejscu pobytu jego syna, 


Ludwika Wintera. 


który od dnia 24. września w domu ro- 
dzicielskim się już nie znajduje i 
który w interesach handlowych jako 
ajent handlowy do Czerniowiec się uda- 


gleiten. Der Unglücliche! Er vergisst, dass Ar- jac, opuścił dom o łaskawe zawiadomienie 


beit „das grösste Juwel“ des Lebens ist! Der 
Unzufriedene aber, der sith Reichthum sehut, 
ohoe dafür arbeiten zu wollen, betrachtet den 
Miissiggang, zu welchem der Reichthum befa- 
higt, als den Gipfel zeitlicher Glückseligkeit. 
Er hat keine Idee davon, dass Geld eine gros- 
se bewegende Kraft ist in tausenderlei Untere 
nehmungen, die gesunde Baschdftigung für 
Geist und Körper geben. Alles, was er wiiaschit, 
ist, dem siissen Nichtsthua zu fróhnen. Man 
kann keine Sympathie mit solchen Wónschea 
haben. Diejenigen, welche denselben nach! an- 
gen, werden niemals wohlhabend — es fehlt 
ihnen die Energie, sich die Unabhdngigkeit zu 
erkämpfen. Sie wissen nieht, um wie viel 
sūsser es ist, dem widerstrebenden Geschicke 
durch Willensstärke und Unkengsamkeit in 
der Verfolgung des Zieles Lorbeeren abzuzwin- 
gen, sle sie durch Zufall zu erlangen, Es ge- 
wabrt ungleich mehr Befriedigung, sich day 
Glück selbst zu erobern, «ls jemals ein gliickli- 


ojca stroskanego o tymże. 
Franciszek Winter. 
urzędnik przy finansowej Dyrekcji 
4156 2—2 krajowej we Lwowie. 


Wezwaby od stron, zawiadamia Zarząd dóbr 
Jaryczowa Nowego, że ma 


bahajki holenderskie 


czystej krwi od 6 miesięcy wiekn do lat 2 do 

sprzedenia. Poczta w miejscu, stacja kolejow 

Ba"szczowice o milę odległa. 4140 1—3 
Poszukuje się 


Praktykanta do apteki 


położonej w jedynym z większych miast Ga 
licji wschodniej. 
Blizs,ą wiadomość udzieli p. 
nr. 8*|. I. piątro wo Lwowie. 


a|budynkami nowemi, propinacja, 
ramm INWEN 


A: L|można pod adresem: Wny Jaź- 


Wiedeńskie 
Towarzystwo lzb Wymiany 


z kapitałem akcyjnym 3 mil, z4r, 
kupuje i sprzedaje effekta pańtwowe i przemysłowe, losy, monety 
złote i srebrne, promesy na wszystkie ciągnienia, załatwia sprawy 
weksłowe ilistów kredytowych (przekazów) wystawionych na wszystkie 
znaczniejsze miejsca Europy i Ameryki. Zlecenia tak na rachunek tu- 
tejszych giełd, jakoteż na zagraniczne uskuteczniamy rajrzetelniej. 


Wiener Wechselstuben-Geselischaft, 
Wieden Graben Br. 8. 


3900 12—24 


Pasy do maszyn 


koce na konie i derki, 
bundy i buty 


sukienne do podróży poleca 
handel towarów mięszanych 


Jana Górskiego 


we Lwowie przy placu Marjackim dom p. Hu: 


detza 1. 19. 4117 4-6 

F | k 21/4 mili odległy 
Qtwar od Dębicy, obej- 
mująey ornej przeważnie psze- 
nicznej ziemi 105 morgów, łak 
L 


a « sj. a 
2 morg., lasu 223 morg., z 


40O ct w. a. — i 


ALGOFONR, 


3932 


RUCKERA, 


Niezbędnie potrzebny 
DZSZ apas 
Zwłoka w użyciu grozi 
Sumiercjiaą 
Radykalny i roślinny sposób 


preecisv 


dla lu*zi, i osobno dla zwierząt 
A. Patkiewicza. 
Trwalość niezawodnej skułeczności 


tarzem lub bez legoż, 
jest z wolnej ręki do sprze- 
dania każdego czasu. 

Bliższa wiadomość powziąć 


wał. nuSti. 
Przy zamówieniach gminnych 


Główny skład pod firmą: 


ordynuje od 3—4 Ulica Szero 
ka L 8, dom W., Schapiry. 


owa Li ari 
1 młocarń,|twouę snaterynową do usti 


sprzedaje zamiast po 1 złr. 45 ct. tylko po | 
i 3—?'y 


wypróhowany środek do rychłego uśmierzauiajķ 
bolu zębów, flakonik po 5% ct., apteka weg 
Lwowie pod Srebrnym orłem ZYGMUNTAJ|Ę 


BAZE? wściekliźnie ZE ig 


tegoż w przeciągu 30 lat wypróbowanego BI 
Środka jest 5 letnia, Cena 2 zar.f 3 
4026 6—6 £ 
lub g | i 
szpitałnych odstępuje się stosowny rabat. 


A Wielkopolski fif 


Dr. Oskar WidmamniNowe ksiażki 


wys:łe nakładem księgarni 

JULIUSZA WILDTA w Krakowie 
gą do nabycia we wszystkich księgarniach 

Bałucki Michał. łyszczące nędze. Pu= 
wieść współcze,na | złr. 60 ent. 

„Czaplicki Władysław. (Autor Czarnej 
księgi.) W sybirskich tajgach. Obrazek z ży- 
cia posielenców 60 cent. 4159 2—3 
A E ESA 
} Reumatyczne cierpienia 


uspakaja natychmiast 


3-3 


USDEPPZETTNDU 1 ŁZPPETE 


| Bardzo ważne dla chorych! 


Profesora 


Louis Wundram 


8 preparaty czyszczące krew, znane od 30. lal 
Yi doświadczone według sadownie potwier- 
j dzonych świadcetw, przeciw kurczom żo 
jłądka, epilepsiom  soliterowi, reuma 
tyzmowi, podagrze i innym słabościom 
jz nieczysiej krwi pochodzacym. 
w Dostać można tych prawdziwych pigu 
flek w oryginalnych pudełkach dużych po 
1 zł. 50 ct. w małych po 75 ct. proszki po 
12ł. 10 et. i 55 ct. 
Herbatę po 40 ct, paczka 
Eliksir żołądkowy po 46 ct. flaszka 
Krople nicuchybne przeciw epilepsji 


| patentowana ameryk. Wata 
i Antigout-Liquid 


przeciw gośćcowi i cierpieniorm renmaty- 
Cznym wszelkiego rodzaju, a mixnowicie: 
rwaniu w członkach. bolu zębów itd. 
Dla pań poleca się osobliwie prze- 
ciw dręaniom nerwów w twarzy, tudzież 
Cena po 1 złr. i po E0 ent. 
Za opakowanie 20 ent, 


We Lwowie główny skład w apt. 


po 1 zł. 20 et. przeciw opuchnięciu gruczołów itp. wata w 
Proszki przeeiw sołiterowi furmie poduszeczek. 

po 60 ct. Amerykauski znak patentu, tudziez stem- 

z „  podagrze po 1 zł. 60 ct. pel i nazwisko A H. R@LDT, chroni 

w aptece Z. RUCKERA we Lwowie. gjg od fetsz rstw Taiki 


Również powszechnie uznane 
H Krople do zębów Profesora Wun- 
A dram Tooth Ache Drapa po 60 et. 
Przy zamówieniach pocztowych dołą- 


od „Srebrnym Orłam* u Zygmunta 
cza się 20 ct. za opakowanie. 4088 3—12 Sa” ei s A 


Ruckera. 


7 | h St. Petersburg, 
Rue Richelieu. Pierwsza c. k. wył. uprzywilej. fabryka Perspective de Newsky. 
Konstantynopol, 


Hambur 
WGrande rue de Perad g, 


Eörsenplatz. 


Ignacego Kóstler: 


W ma sobie za zaszczyt polecić do uwzglednienia swoim licznym odbiorcom cennik bielizny męzkiej i 
damskiej, tudzież towarów płóciennycb własnego wyrobu, zaręczając za pewne i ścisłe wykonanie 
zamówien. , 

Płócienne koszule mezkie, dowolnej wielkeści z 
przędziwa białego po złr. 1.80, 2, 2.50, 2.80, 
helenderskie Juh rumburskie płócienne po złr. 
3, 8,50, 3.80, lepsze rumbnrskie luh z płótna 
irlandzkiego po zł. 4, 4,50, 5.50, najlepsze fa- 
sonu eleganckiego pa złr. 6, 7 50, 8, 9, z ba- 

„ tystowemi wstawkami po zł. 5, 6, 8, 10 do 15. 

Biała koszula szyrtyngowa z hiałego szyrtyngu z 

fałda mt u przodów po złr, 2, 2.50, 2.90 z an- 


austrjack - węgierska 


Kołnierzyki męzkie rozmaitego fasonu, tuzin pa 
złr. 1.80, 2, 2.50, do 2.80, przednie angielskia 
po złe. 3, 3.50, 4, Białe i kolorowe szkarpetki 
mezkie, także wełniane warształikowe i ha- 
czkowane. 

Damskie koszule płócienne gładkie złr. 1.90, 2.20, 
2.50. Szwajcarskie z półkoszulkiem fałdowa- 
nym złr. 2.80, 3, 3.50, 4, 450, piekne fran- 
cuzkie złr. 5.50, 6, 7 do 10. 


cher Erbe gefühlt hat, der die Schätze empfing, 
die ein Anderer für ihn sammelte. Der Orósus 
per Zufall kennt den Stolz des Erfolges nicht, 
kennt die Freude nicht die der selbstgemachte 
Mann empfindet, wenn er die Śchwirigkeiten, 
die sich ihn entgegenstemmten, überwundea 
hat. Das sind wahre Worte, ebenso wahr, wie 
der Grundsatz: „Beständiges und verstandige3 
Annonoiren ist die Seele jedes Geschäftes“. Das 
erste und bedeutendste Etablissement, das sich 


1. 44 plac św. Ducha we Lwowie. 
SCEN T J AERA TEES SUSS TA SCE WOTA OGAE 


NEWRALCIE wszelkie cierpłe 
angielskiego OT pieknego fasonu po 
50. 


nia nerwowe ustę-|f 
i pują w jednej cbwi-] fk 
li po u yvin pignłek anti. newralgijnychiĄ z 2.50, 4, 3.50 do 
dr. CRONIER. Skład w Paryżu w aptece p.if] Mezkie kalesony „płócienne do ściagania lub na 
Levasseur, rac dela Monnaie. 19; we Lwowie|jg guzikach, kroju węgierskiego lub niemieckie- 


cug: paca gn „AK ać ; go z dobrego płótna szlazkiego po złr. 1.50 
jedynie w aptece p, Piotra Mikolascha; v Kra-|8 1.80 do 2, z płótna rumburg. po 2, 2.30, 2.50, 


Damskie koszule nocne z płótna z długiemi ręka- 
wami, kołnierzem i manszetami zł. 3.50, 3.80, 
do 4, w najlepszych fasonach haftowane złr. 
5, 5.50 do 7. 

Nocne korsety płócienne lub hatyścikowe z do- 
brego szyrtyngu pięknego fasonu po złr. 2.50, 
2.80, 3, 3.50, z dobrego angielskiego batystu 
złr. 5, 4,50. najlepize korsety z koronkami zł. 

złr. 2.20, 2.50, 


gielskiego szyrtyngu po zł. 3, 3.50, 4, koszule 
balowe luh na wieczory po złr. 3.50, 4.50, z 
angielskiego szyrtyngu z wstawka płócienna 
pieknego fasonu po zł, 3.50, 4, 4.50 do 5. j 
Kolorowe koszule męzkie w 300 najpiękniejszych 

wzorach p: złe, 1.80, 2.20, 2.50, kolorowe z 


wiecki ostatnia poczta Wielo- 


Tierpiącym na piersi i suchot= e Bea 
pole Skrzyńskie. 


nikom 
wskaże były przed laty suchotnik dziś zupełuie zdr o- 
wy pod adresem Ad. Cieleski w Jaros ławiu 
bezpłatnie z ludzkości jedynie środki ziołowe ika- 
piele, które tę słabość w poczatkach zupełnie wyle- 


cza; w bardzo zadawnionych zaś życie na lata prze- 
dłużaja. 3871 (2—5) 


Voda dr. Jacksona 


4105 2—3 


6, 6.50, 7 do (0, harchanowe 
2.80, 3 50. P 
Płócienne lub szyrtyngowe majtki damskie z 
obrabkemi po zł. 1.50, 2, 2.20, lepsze po 2.20, 


2332 671—100 


tgs U h ; s i tece p. Trauczyńskiego, w Brodach ||] Męzkie kalesony z płóln: } zi ta- 2.50, naj fi 2.80, 3, 3.50 
GR ich r Vermittlun von Zei- kowie w aptece p. Lralczy g0; ęzki L y z ptolnaą rumhurgskiego ze sta 00, najlepsze haftowane po 2.80, 3, 3.90. 
A sschliesslich mit | Pło, Ss Ta "nd w Paryżu ==— zał u p. M.chsłx Kullaka. 2314 22—48 nikami angielskiemi do ściągania złr. 2.80, 3, | Negliżyki Ti i płaszcze do fryzowania z 
unga- Annocen an alle 'a o A spodnie do jazdy konnej i z barchanu po złr. francuzkiego perkalu po zł. 5.50, 7, z wstaw- 
z WZSPATTNW 


Auslandes befasst, ist das vielverzweigte Hans Od dawna znana i oceniona za za najsku- Sikawki ogniowe Fabryka urządzona 1.80, 2 do 2 50. ka haftowaną po złr. $ do 10. 


$ >, AE Gl dk A b api z 4 2 fb TA ; E Koszule flanelowe mezkie i spodnie z najlepsze Największ wybór spodnie w krojach ukośnych 
der Herren Hassenstein & Vogler, diggin en|teczniejszą na leczenie i zachowanie od pró ogrodowe, kiszki | w r. 1823, Gwa- 4 y ¢ fianeli w rozmaitych kolorach w paski i gład- WGB torbie gładkie lub z haftowanemi wstaw- 
Hanptstadten Deutschlands nnd Spn i i zębów; sprawia przyjemną woń w| | Pompy, ziadna + rantuje. |lustro= | j U kic po złr. 3.50, 4.50, 5 do 6.50 kami po złr. 4, 4.50, 5 do 15. 
ihre Bureaux errichtet haben, in ien, Neuer jgębie, leczy dziąsła delikatne i skłonne doj ogniowe. Przy} +, wane cenniki b 5 i 
Markt Nr. 11. in Prag, Graben Nr. 27. Die|krwawienia, uśmierza w jednej chwili najgwał- rzędy dla hi bezpłatnie. , my, DORIAN. Pk 4 4 pić onustek 0 nosa j reoznikow 
uoermüdliche Thåtigkeit und das Verständniss, towniejszy ból zębów. W Paryżu w aptece p. straży os% 3 (kurcze w głowie) i 1/4 8.50, 8. i dół ŁA TA sigo 5 Bo i 6, w damaście po złr. 6.50, 
mit welchem diese Herren dem inserirenden Cahan, 61 rue Jean Jaques Rousseau; we ||ig niowej. 0% mi. W w ogóle każde cierpienie nerwowe, jako to: £ 9.50, 10, 11, 11.50 do 14. Ręczniki płócienne tuzin po złr. 4.50, 5, 5.50, 7; 
Publicum an die Hand gehen, verdien:n alle Lwowie jedynie w apt, Piotra Mikolascha, w KN AUST a bole w twarzy, epilepsją, kurcze żołądka. sJ szer. 30 łok. białe płótno po złr. 10, 10.50, 8, 5,50, do 10, lepsze damastowe po złr. 
Auerkeaniug nnd werden von deu Zeitungen|Krakowie w aptece pana Tranczyńskiego, w i MACA reumatyzm, osłabienie i t. p. nawet npor- do SŁ ACĘSZE pigć ćw. pa złr. | Oprósy płóciene w dowolnej wielkości, ósmej, 
gebiibrend unter-tützt. 4120 1—l |Brodach aptece p. Kullaka. 3891 skóry w Wiedniu, Tę czywe cierpienia, na kióre nie pomogły le- 4/ szer free ptótno oii M T 11.50, 12 dziewiatej, dune czternastej, szesnastej, 
j Leopoldstadt, Miesbachgasse 4 ii i 2 i 9 í ; W est sśmnastej i dwudziestej szerokości po złr. 2, 
l p , x ki i kąpiele, leczy niezawodnie tsk przez | 25 2.50, 3.50, 4, 4.50, 5, 5.50, 8, damastowe po 


NY z- W aE = 3 „ £ y do 14, piec ćw. szer. złr. 14, 16, 17, 1750 
Ekstrakt mięsny Liebiga 15a gerenib endej Aak EEE lekarzy jakotcż w czasopismach medycz: 19 do 24. l | złr. 3, 4, 5, 7, 8 do 10. 


(Extractum carnis Liebig) “ELIXIR od holu Zi d | Z "BOW. nych jako za najlepszy srodek uzuana A R Za A Hep Ręczniki płócienne w sacz pa 30 gu po 
' h) + A E , Ej atr. 7.50, 8.30, s do 15, za łekiec 
Wyrób towarzystwa w ameryce południowej 0 OIU Ę 3 Dr. Moreila Esencja nerwowa. aan W Ma Dap Ea Ep; Ea AB. a cnt. 25, 30, 35, 40, 45, 50. tò 
+” p A s p : dd, i L 0 zł. eS p a (ak i i 24 ó > 
Lebig 8 Extract of Meat Company, Dr. J. W. BONN. 3 Cena flaszki wraz z przepisem Użycia į 97 i 5 P rumburgskie weby, z najlepszego Da a A dle irak dniu Ka 
którego dobroć i prawdziwość zaręcza|Nadwornego dostawcy cesarzowej FrancuzówļĘ 1 talar, /8 przedziwa recznego, średnie po złr. osib po złr. A, 7. A. lep» nu 6 osób po złr. aj | 


24, 26, 28, 29, 30, najprzedniejsze po złu. 
33, 35, 36, 38, 40, 85 do 100. 

Płótno rumhurgskie na 6 prześcieradeł hez szwu 
ośm ćw. szer. po złr. 17,50, 19, 20.50, dzie- 
więć ćw szer. po złr. 22.50, 25, dziesięć ćw. 
szer. po złr. 43.50, 28 do 30. 


8, 10, 11, 12, 14, na 1% osób podwójnie; 
damastowy na 12 osób po złr. 30, 35, 40 

Dalej wszystkie gatunki białych i kolarowych 
Serwet do kawy, białei kolorowe serwety de- 
serowe, barchany gikowe, najlepsze kołdry 
pikowe, białe angielskie szyrtyngi, najnowsze 
wzory kolorowych materyj na koszule, białe 
dobre perkale rozmajtej szerokości, białe w 
paski kapy na łóżka i spodnice, rozmaite ga= 
tunki piki letniej i Wales. 


atłas 


Główny skład u aptekarzy Glsohow- 
shi i Wachsmann w Wrocławiu. 
Skład we Lwowie u Karola Śchu- 
butha. 4096 3-—4 


SWizy katorje 
zwane ALBESPEYRES, 


Przyjęte w szpitalach paryzkich cywilnych 
i wojskowych z rozkazu Rady zdrowia pu- 
blicznego, jak rówuież w armiach tureckiej i 


10 do 20. 5 do 8. Kobierce na podłogę łokieć po cot. 
Serwety lniane dobrej jakości, tuzin po złr. 4, | 45, 50, 60 aż do złr, t.50. 


Zupełne wyprawy ślubne, 
które od a do z znajdują się na składzie, urządzają się na zamówienia po cenach dawolnyeh. 
Przy zamówieniach koszul mezkich, uprasza się o podanie szerokości koszuli. 
Ażeby wszelkim wymaganiom zadość uczynić, koszule, które się nie przydadza, przyjmują się 
na powrót, a za robotę dobrą, piękne kroje i za towar rzetelny ręczy Się. may 
Zamówienia z prowincji załatwiaja się za pobraniem należytości poczta. 


Listy uprasza się wysyłać pod adresem: An die erste k. ung. priv. Fabrik, Wien, Opernri 
Heinrichshof Nr. 5. E È doc? 1—42 
Sery ir. 


OWCE: WIA TE rh W ZERA INK st AS enma JE" Ta A > 
$i Hńturcze epileptyczme (wielka chorobę) | 
fen: listo wnie lekarz specejalmie dla chorób epileptycznych Br. ©. KIL- 
LISCH w Berlinie. Lonisenstrasse 45, Już przeszło stu wyleczono, 2324 114—208 $ 


Białe chustki do nosa płócienne, dobrej jakości, 
tuzin pa złr. 2, 2.40, 2.80, tuzin średnich po 
złr. 3, 3 5, 5.50, tuzin lepszych po zł. 5, 5.50, | 

amerykańskiej. Wizykatorje te, które noszą pode ' 
pis Albesp: yres na etykecie zielonej, działają 
w 6 lub 8 godzin najdłnżej. papier Albespey- 
res od lat 5Ociu zalecany przez najznakamit- 
szych lekarzy, utrzymuje ropienie obfite i re- 
gularne. Każdy arku-z p pieru opatrzony jest 
nazwizkiem Albespeyres. W Paryżu na przed- |i. 
mieściu St. Denis, Nr. 18 i w głównych apte- 
kach za granicą, gdze dostanie Kapsułek ER 


6, 6.50 do 10. 3 á ss 

Prawdziwe francuzkie lub angielskie batystowe Partje firanek szwajcarskich łokieć po 25 cent. do 
Raguin z Balsamem Kopahn; we Lwo- 
wie w aptece p. Piotra Mikolascha; w Brodach 


chusteczki tuzin po złr. 4.50, 5, 6.50, 7, 8.50, 4 złr. Przyrzadzam firanki od złr. 3.50, 4.50, 
w aptece p. Miebała Kullaka, 2301 20—20 


Pastylki Emskie 


wyrabiane z skalistego źródła króla Wil- | - 


helma, a przez lekarzy zalecane przeciw 
wszelkim dolegliwościom żołądka, jak ka- 
tarowi, zaflegmieniu, tworzeniu się kwasów, 
zarówno przeciw odbijaniu się, niedostate- 
cznym trawieniom, duszności i piasku w 
urynie. Cena zapakowanego pudełka wraz $ § 
z opisem użycia tychże kosztuje 60 ot. 2 


Niefałszowane są do nabycia tylko w 


aptece Z. Ruckera we Lwowie. 2468 8—36 


Od Administracji skalistych źródeł. 
ETA "TRY | 


L. 3561. | 


Konkurs. 


Celem obsadzenia apteki w mieś- 
cie powiatowem Cieszanowie zezwo- 
lonej reskryptem Wysokiego ck. Na- 
miestnictwa z dnia 7. października 
r. b. 1. 34380 rozpisuje się kon- 
kurs do dnia 30. listopada r. b. 

Podania zaopatrzone w świadectwa! 
uzdolnienia i z wykazem majątku,| 
mają być wniesione do ck. Starost-|f 
wa w Cieszanowie. Otrzymujący oj 
cesje będzie obowiązanym pod unie- 
waznieniem tejże, otworzyć aptekę w 
ciągu trze ch iesięcy. | 

Cieszanów dnia 27. paździer-| 
mika 1870. 4165 2-8 które 


? 


Pierwsze Galicyjskie Akcyjne Towarzystwo Rektyfikacji i Wywozu Spirytusu 


w dzerniowcach. 


br 


Bg zerze -A 


Ogłoszenie. 


Rada Zawiadowcza wyż wymionionego Towarzystwa ma zaszczyt zaprosić PP. Akcjonarjuszów, na 


Nadzwyczajne Ogólne Zoromadzenie, 


które się odbędzie w Czerniowcach w sali pod „Czarnym Orłem* 


d. 29. listopada 1870 o godz. Il.przed południem. 
E” Pr zwei naniieki wy dab brad 


a. Sprawozdanie komisji Rachunkowej. 
b. Dostarczenie kapitału Obrotowego ewentualnie sprzedaż fabryki i Likwidacja. 
c. Wybór Członków Rady Zawiadowczej ewentualnie komisji likwidacyjnej. 
P. T. Akcojnarjusze chcący brać udział w Ogólnem Zgromadzeniu wedle $. 13. Stat. 
lub głosowanie przez Zastępstwo wedle $. 15. wykonać, raczą złożyć odpowiednie Akcje w po- 
dwójnej konsygnacji podpisane. 


w Kasie Towarzystwa w Czerniowcach, 
w Banku Hipotecznym we Lwowie lub 
w Filiach tegoż Banku w Krakowie lub Czerniowcach, 
w skutek tego otrzymają Blankiety poświadczające depozyt Akcjii służące jako karty wstępu na 
Ogólne Zgromadzenie. 
W razie przekazanego Zastępstwa, Pełnomocnictwo na odwrotnej stronie karty legityma- 
cyjnej własnoręcznie przez Akcjonarjusza podpisanem być ma. 


Właściciel i redaktorodpowiedzialny: Jan Dobrzański. 


NE Paryżu. 

pan baron Liebig, 2337 19—? a ; io GG 
; . s: 3 Nagrodzony na powszechnej wystawie 1867 
Jest najlepszym i jedynym środkiem wzmac- Fprzecudikj RM. i nab a uierajicy 
niającym dla słabych, osłabionych rekon-|większą ilość pierwiastków leczących zęby i 
walescentów i wiekowych, W jednym|wzmacniających dziąsła, jak wszelkie inne, 
funcie tego ekstraktu są zawarte wszyst-| Elixir ten wizakze [prendano memejowo 
kie części, w gorącej wodzie rozpuszczal- a T a Wires e 

(AC. W gorącej ZDUSZCZA!- | więkazych, zyskuje się 50°⁄%. - Elixir we fla- 

ne, z 45 funtów mięsa wołowego. konach po 1.75, 3, 6 i 9. — Proszek do zę: 

Tego ekstraktu nadszedł świeży tran- |bów A RÓ 2 iredi; A f tig B 

sport w pusz ` J E Wa 1 ad główny w Paryżu, ulica des Peti- 
W 0 ak. pom” 4a dk /4 tes Ecuries 44; we Lwowie w aptece P. Mi- 
MEn Vpt orap CAU aza, kolascha; w Brodach w aptece p. Kallak; 

Piotra Mikolasza we Lwowie. w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego. 
ag giez- vagi n r iDa Ee Z aeon aa a) N) 
PASTA : SIROP z KODEINA 

> 5 
P: BERTHE w Paryżu. 

Żaden środek nie może iść w porównanie z powyższym na uśmierzenie najupar- 
czywszego kaszlu, grypy, katarów, kokluszu, zapalenia naczyń odde- 
chowych płuc (bronchites), nieoceniony w początkach suchot i na irrytacye 
piersiowe wszelkiego rodzaju. 

Środek ten dla cudownych jego własności odznaczony rzadkim we Francyi zaszczytem, 
pomieszczony bowiem został wśród specyficznych lekarstw przyjętych i nznanych urzę- 
dowo przez właściwe władze. 

Skład główny w Paryzu u P. BERTHB, 24, rue des Écoles; w Brodach w aptece Ẹ 
P. KULLAK ; we Lwowie w aptece P. MIKOLASCH; w Krakowie w aptece P. J. TRAU- D 
CZYNSKIEGO; w Poznaniu u Dre MANKEWICZA. $ 

7 p 7 
Didiera ziarnka białej gorczycy zdrowia. 
LJ 

Przedsiębrane od dawnego czasu najgruntowniejsze ob- 

serwacje lekarskie wykazały jasno leczące przymioty ziarnek 

hiałej gorczycy zdrowia, a pan Didier Otrzymał nadto najpięk- 

niejszo swiadectwa od osób, które cierpiały na bóle żołądkowe, 

zapalenie żołądka, niestrawność, choroby wątroby, choroby Na- 

skórne itp. x które do najszezęśliwszego doszły rezultatu przez 

użycie ziarnek białej gorczycy zdrowia. Nie przez prędzie pv- 

łykanie doz w danym czasie zapewnia się zupełae wyzdro- 

wienie, lecz przez regularne ciągłe używanie kbidieru ziar- 

nek białej gorczycy, zkąd łatwo się tłumaczy, dla czego ven- 

# ny tea środek leczący, którego użycie z tak małym połączone 

jest kosztem, od pół wiesu prawie ci:szy się bezprzykładnem 
powodzeniem. 

Dostać można we Lwowie w aptekach pp. P. Mikolascha, 

Rickera, w Brodach u Pani Ewy Kornfeld i aptes p. Kallak 

w Krakowie w »ptece p. F. Trauczyńskiego; w Debreczynie „ 

A Gerebyes daanig. ; 3887 3—5 

Dla uakmenia naśladownictwa i fałszerstw prosimy aby kupowano tylko takie psezkiu 

opatrzone są pieczecia jak obok. 


Filia c k, uprzyw. Zakladu kredytowego 


dla handlu i pzemysłu we Lwowie 


Podaje do publicznej wiadomości, że od 
m. sieun pr iza Hbo E”a począwszy wydaje 


ASYGNATY KASOWE 


4i i 

4 |„-procentowe za 8 dniowem 
5-procentowe z 14 dniowem 

5'|--procentowe z 30 dniowem 


na okaziciela opiewające, 


§. 33. Rozwiązanie Towarzystwa może być uchwalone tylko na Ogólnem Zgromadzeniu, którego Członkowie 
dwie trzecie części kapitału Towarzystwa reprezentują. 


Rada Zawiadowcza. 


wypowiedzeniem, 


3941 6—? 


4130 3—3 


z aa WW 


Wydawca: Toot Ssumaki 


—— e 


